
SOK XIII. Nr. 32 (3524)
P R IE D S T A W IC IELS T W A i

WiLtIA. Sobota 3 lutego 1934
oul-cja i Administracja: W łno, Z a o b u w . 2. Otwarta od godz. 8 do 4. Telefony: Redakcja 17-82 Administracja—  228

BARANOWICZU — oL Szeptyckiego — A. L a n i .  
GŁĘBOKIE — ul Zamkowa 14 Kslęg. W. Włodzimierow?
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch4.
BORODZIEJ — Księgarnia Kol „Ruch**
KŁECK — Skiep „Jedność"
LIDA — uL Suwalska 13 — S. Matesk).
1.UN1NIEC — Księgarnia KoL „Ruch".
MOl.ODECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch**
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarni? Jażwlńskicgo. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWIĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Rucli"

0RUJA —  KO w  Kin
OSZMIANA — Księgarnia Spóldz, Naucz.
PODBRODZIE — uL WDeńska 15 T. G* wica 
PIŃSK — Kslęgarnm Polska — SL Bednar ,w 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE —■ Księgarnia T-wa „Ruch".
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST SWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 M a 5 
SZARKOWSZCZYZNA M. Mindel. skt. apteczny 
WOI OżYN — I ibernmn Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg KoL „Riwh".
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A B C  zm ienia się n *  A 8 B
W e ezwartek na komisję konstytucyj­

ną nie zjawił się prof. Stroński. W i­
dać jwwtedział swoim kolegom. „No! te­
raz na was ko!ej“- • żwawsi od prof. 
Sironskrego dwai inni profesorowie, W i­
niarski i Komairmcki, zaatakowali p. 
Cara, j&kgdyby to  on był winien, że 
opozycja przegaw romła ucbwalenie kon-

ytucji. Spozniony len atak trwał zresztą 
kilka mimit, ale w tym czasie ktoś, zdaje 
się, że posłanka Jaw orska podała Sław­
kowi, siedzącemu w pierwszej ławce 
ABC z artykułem „O wyraźni oblicze". 
1 pułk. Sławek nałożyw szy rogowe oku­
lary, czytał te r  artykuł podczas całego 
zajścia. W ypadło to dość zabawnie, 
ho  właśnie w narodowem ABC powie­
dziano własnym narodowym posłom : sa ­
mi terę winni.

Artykuł ABC: 1) oburza się na ta ­
ktykę posłow klubu narodowt“go : choć 
lego wyraźnac nie pisze, widać jednak, 
ze podziieła zdanira oprnji publicznej ca­
łej jak się zdaje Rzeczypospolitej, żc wy­
chodzenie z sałi i bieganie po mieście 
w czasie dyskusji konstytucyjnej, jest 
zabaw ą kompiuniitujcącą.

2) ż ą d a  od oboiziu narodow ego i p o ­
w iedział wyraźnie „kim jesteśm y". „Sa­
ma negacja nie w ystarczy" czytamy w 
tym artykule.

Są to oczywiście praw dy elementarne 
Należy jednak wyjaśnić, dlaczego się je 
mów,i.

Jesteśm y świadkami rozkładów ego pro 
crsu endecji Istniała tam już dawniej wal 
ka pomiędzy młodymi a starymi. Nie 
chcemy nikogo podpatryw ać, słyszeliśmy 
jednak że m asonerja endecka nic obej­
muje byłego Obozu W ielkiej Polski, 
który po  jego rozw iązaniu przez w łą­
czę  państw ow e, przeobraził się w ja ­
kieś irme organizacje, obejm ujące ele­
menty młodsze, żywsze, konsekw entniep 
sze. i bardziej ideowe. Odrazu zresztą 
wyjaśniam , że pisząc „m asonerja endec­
ka", nie chcę rzucać na stronnictw o 
narodowe podejrzę tira, że należy do inn- 
sonerjś międzynarodowej. Chodzi mi tyl­
ko o to, że s ta ra  endecja posiada swoją 
wewnętrzną konspirację, opartą na wzo- 
rachm asnń s kich, ale pozatem ideowo od Ir 
głą od ideologii, którą się poczytuje za 
tdeołogję masońską. Jakby tam nie było, 
wśród m łoJych endeków mnożą się o- 
hjawjy butmi 7 akim buntem była bro­
szura dr. Stahla, posła na Sejm z Mało- 
łopolski, p.t. „W stęp do polityki". T a ­
kim buntem była podobna broszura p.  
r+oworki z Poznania, aż wreszcie arcy- 
buntem by) właśnie ćnv artykuł w ABC, 
który pułk. Sławek czytał przez swe ro­
gowe okulary.

Sądzimy, że w ostanich czasach, by­
ły dwie ropie, które przelały miarę 
cierpliwości endeckich młodych elemen­
tów'. Dwie kwestje, zresztą do siebie 
w rriczem nie podobne. Jedna, to sp ra­
w a p Z wie rzymski ego i jego  dziwnych 
lokatorów Nie chodzi już o posmak 
Sicandalicznosci tej spraw y, lecz prze­
cież należy pam iętać, te* ci młodzi naro­
dowcy4, biorą swe hasła całkiem na se­
pu  że mówią o  bojkocie żydów cał­
kiem poważn.1' , że chcą ten bojkot 
przeprowadzać uczciwie i sumiennie. 
Zresztą co to móiwić, wyobraźmy so­
bie,' że podobną M ostową i w ytknięto- 
by Friclcowi, Goebeisolwił, czy Goenm- 
gowi. Wiemy przecież, że 24 godzin 
mc pozostałby w partji hitlerowskiej. P. 
Zwierzyński, to  przecież luminarz, wódz, 
a przynajmniej jeden z najwybitniejszych 
wodzów endecji. Nic więc dziwnego, że 
panowie z Poznania j panowie ze 
Lwowa, słysząc o tej całej historii, nie 
mogą zrozumieć, jak można być jedno­
cześnie i jednym i drugim, i wodzem 
stronnictw a antysem ickiego i w realno­
ści, w kamienicy tego  stronn et-wa lak się 
kumać z tolerancją.

Druga rzecz, to  ter. spacer po 
mieście W arszaw ie w czasie uchw a­
lania konstytucji u  którym klub na­
rodowy tak znakomicie dał dowody

szybkości) orjentacji i przezorności god­
nej praw dziw ych mężów4 stanu

Opozycja młodo-endecka po\. iada 
więc mniej więcej w ten d eseń :'

— „Zajadle bronice parlamentaryzmu. 
P. Siroński p rzew ietrza naw et pokoje par 
lamentu od trupiego ciągu, po zabitym 
w  Chamuriix Stawiskim. A przecież my 
w cak  nie jesteśm y obrońcami parla­
mentu. Przeciw nL, chcemy wodza. Je­
steśmy wielbicielami pryncypu „Fiihre-
r a “.

Tyle co do konstytucji. Mniej do­
kładnie: słyszało się, że młodo-endecy 
nie są zadowoleń także z prosowieckiej 
linji p. Kozickiego, te  linja ta ich obu­
rza.

Na artykuł ABC, tysiąc lazy od tego 
ABC gorzej redagow ana Gazeta W ar­
szawska odpow iada dziś artykułem
wstępnym.

Kio ten wstępny pisał, oczywiście 
nie wiemy, lecz jeśli ma on w yrażać 
myśli „starych ' , to istotnie robi dosta­
tecznie stetiyczałe wrażenie. Pierwsze 
zdania tego anykułu me chcą się zupeł­
nie kleić, rozłażą się jak  m arnielada na 
talerzu. Są tam postękiw ania na ten i 
ów temat. Okazuje się, że Konstytucję 
17 m arca endecy uw ażają za nic nie­
wartą, ale konstytucja BB, opracow ana 
została, ich zdaniem, zbyt pośpiesznie. 
Po tego rodzaju aforyzmach, chy­
ba dlatego napisanych, aby zadem on­
strow ać cały nonsens sytuacji starej en­
decji i całą jej nieporadność, zaczyna­
ją się ukłucia w stronę młodych. Tutaj 
staruszków Ae trochę się ożywiają i 
brzmi to nieco weselej:

W yświetlenie tego społeczeństwu należy 
wszakże nietylko do posłów w Sejmie, gdzie 
bywają tylko rzadkie do tego okazje, ale do 
wszystkich działaczy obozu narodowego i chy­
ba niemniej od innych, do pisarzy politycz­
nych i publicystów. Pew na ruchliwość na 
tern polu uw ydatnia się wśród żywioiów mlod 
szwch, niestety, nie połączona z gruntowniej 
ssą pracą myśli, powierzchowna randetna

To trzeba robić. Trzeba myci o ustroju 
politycznym pogłębiać i rozwijać, zwłaszcza 
w młodych pokoleniach. Nie trzeba, żeby mło 
dzieńcy na ławach szkolnych pisali projekty  
konstytucji, bo po co mają pisać głupstwa, ale 
trzeba, żeby się nauczyli rozumieć, co to  jest 
zagadnienie ustrojowe, w dzisiejszej dobie, 
zwłaszcza w Polsce.

Później zaś pisarz, strofujący w łas­
nych młodych, posępną roztacza metafo­
rę

Naszą główną Iragedją jest głód — głód f i­
zyczny, k tóry  mamy w kraju , i k tóry  za ta­
cza coraz szersze koła; głód umysłowy, głód 
tych wszystkich, którzy łakną związania my­
śli z  rzeczywistością wyjaśnienia, skąd zlo 
pochodzi i wskazani? dróg do lepszego ju ­
tr a ;  wreszcie głód moralny, poszukiwanie lu ­
dzi, Którzy chcą nietylko brac. ale i dawać, 
k tórzy um ieją pracować i zdobywać się na 
poświęcenia dla przyszłości Polski.

Zaspakajajmy ten głód, jeżeli nie chcemy, 
ażeby stał się on dla zbyt wielu złym dorad­
cą.

Zdaje się właśnie, że na te wszystkie 
trzy dania, młodzi endecy znaleźli już 
coś nie ooś. Schrupanie proi. Strońskie- 
go zaspokoi głód fizyczny, rozstanie się 
z utalentowanym  autorem , omuwianeg > 
artykułu „G azety W arszaw skiej" niew ąt­
pliwie ukoi głód umysłowy, a co zaś do 
głodu moralnego: „poszukiw ania ludzi, 
którzy chcą nietylko brać, ale i daw ać" 
— wypłynie tli osoba p Zwierzyńskie­
go. Cat.

m\
Biilon osiągnął 22 kim Nadmierna szybkość opadania przyczyną wypadku

MOSKWA. PAT. —  Specjalna komi­
sja, wysłana na miejsce katastrofy balo­
nu stratosierycznego, opublikowała sze 
reg interesujących szczegółów4, dotyczą­
cych przebiegu tego tragicznego wypad­
ku-

Konin |a stwierdziła rniędzj mnemi, 
że część przyrządów naukowych została 
zniszczona, pozostałe jednak przyrządy 
uległy zniszczeniu tylko w połowie.

Instrumenty, notujące wznoszenie się 
i barograf pozostały nietknięte. Ustalo­
no, że balon o godz. 12,33 osiągnął w y­
sokość 22 kim., utrzymując się na tej 
w ysokości do 12,45, poczem zaczął opa­
dać.

Ostatni zanotowany czas był 16.10. 
Komisia orzekła że tę chwilę należy u- 
ważać za początek katastrofy.

Na skutek nadmiemei szybkości opu­
szczania się, gondola oderwała się od po­
włoki i rozbiła się o ziemię. Załoga p o ­
niosła śmierć natychmiast po zetknięciu 
się gondoli z ziemią.

Komisja ustaliła dalej, że gondoia nie 
ntiarn żadnej powłoki lodowej, to też ra- 
djogram, który odebrat pew ien radioama­
tor, sygnalizujący początek katastrofy na 
skutek powłoki lodowej gondoli, nie od­
powiada rzeczywistości.

Notatki, iakie odnaleziono, oraz stan 
instrumentów wskazują, że przez cały' 
czas spadania balonu, az do godz. 16,10, 
załoga z całą odwagą prace ? ała, przeko­
nana, iż lądowanie odbędzie się normal­
nie, Uzyskane rezultaty pozwalają stwier 
dzić, iż załoga osiągnęła poważne wyni­
ki naukowe.

Rzesza iMcelta M c  Ausfrji
W WIEDNIU UZNANO ODPOWIEDŹ NIEMIECKĄ ZA NIEWYSTARCZAJĄCĄ

WIEDEŃ. PAT. —  Dzisiaj o  goaz.
0,30 ogłoszony został następujący komu­
nikat urzędowy:

Odpowiedź rządu niemieckiego na 
notę rządu związkowego, naueszła póź­
nym wieczorem ao Wiednia i została 
przedłożona obraaującej właśnie radzie 
ministrów.

Rada ministrów stwierdziła z ubole- 
w aniem, że rząd niemiecki nie okazał zro­
zumienia potrzeby pokojowego załatwie­
nia konb.Ktu między obu państwami nie­
mieckiemu

Nota niemiecka nie uwzględnia żad­
ną miarą zażaleń, przedłożonych przez 
rząd austrjack? zaprzecza tylko niektó­
rym punktom.

Rada ministrów stwierdziła jedmomyśl 
nie, że nota niemiecka jest niezadawal- 
niająca, wobec czego pójdzie rząd au­
striacki dalej tą diogą, którą mu wskazu­
je sytuacia.

AUsTRJA Z W KOCI SIĘ DO LIGI 
NARODÓW 

LONDYN. Pa T. —  Uznanie przez

cery zł®ta u; Londynie
WSKUTEK ZAKUPÓW AMERYKAŃSKICH

LONDYN. PAT. —  Na giełdzie lon- dzisiejszej giełdzie londyńskiej (840 te ­
dy oskiej panowała dziś niesłychana go- sięcy funtów szt.j zakontraktowany zo- 
rączka z powodu niebywałego wzrostu stał przez Amerykę i zostanie wyw4ie- 
cen złota. Od wczoraj cena złota pod- ziony na pokładzie statków, odchodzą- 
skoczyła o 4 szyi. Cały zapas złota na cych do New Yorku.

Austrię odpowiedzi niemieckiej za niewy­
starczającą, zrozumiane zostało pow­
szechnie w Londynie jako zapowiedź 
zwrócenia się do Ligi.

AlANIFESTACjE CHŁOPSKIE 
W WIEDNIU

WIEDEŃ. PA7 . —  Piątkowe mamfe 
stacje chłopskie w Wiedniu, mające zna­
czenie protestu przeciuRo aJkcesom naro­
dowych socjalistów, zgromadziły około 
126.000 uczestników.

Odbył się masowy pcchód przez Ring- 
sirasse, a następnie olbrzymie zgroma 
dzenit ta dworcu północno zachoonim. 
Przez trzy godziny masy chłop»*ie defi­
lowały pized kanclerzem Dollfussem i 
członkami rządu, którzy zasiedli na spe­
cjalnych irybunach. bolm -ss w ygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił sta­
nowczość rządu w walce o  honor i w ol­
ność Austrji. Zgromadzeni zgotowali kan­
clerzowi burzliwą owację.

Pogrzeb fotrików sowieckich
MOSKWA FAT. —  Wczoraj odbyty się tu 

Wielkie uroczystości z racji pogrzebu trzteh 
tragicznie zmarłych lotników sowieckiego ba­
lonu stratosferycznego. Na budynkach rządo­
wy cn flagi na znak żałoby opuszczono do po­
łowy masztu.

Główne uroczystości odbylj się na placu 
.  zerwonym, w obecności członków rządi sze­
fów lotnictwa wojskowego i cywilnego, oddzia 
iow wojska, delegatów kongresu partji oraz 
zgromadzonej publiczności.

Przed mauzoleum Lenina wygłoszono sze­
reg przemówień, których wysłuchali Stalin, Mo- 
łotow, Kaganowicz, W oroszyiow, Ordzonikidze 
biorący udział w pogrzebie. Po oddaniu kilku 
salw artyleryjskich, urnę z prochami zmarłych 
wmurowano w ścianę Kremla.

P re zyd e n t M uśckkl w  Zakc- 
Danem

ZAKOPANE PAT — Wczoraj przybył do 
Zakopanego na parotygodniowy wypoczymek 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej z małżonką

Festival m uzyki polskiej
WARSZAWA PAT. —  V. dniu 2 bm. w 

sali rilharmonji odbył się pod protektoratem 
p. premiera Jędrzejewicza fesm al muzyki i pie 
śni polskiej, urządzony staraniem Związku 
Strzeleckiego dla uczczenia Imienin Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Na iestival przybyli m. in minister Zawadź 
ki, reprezentujący premjera Jędrzejewicza, wi­
cemarszałek Senatu Bogucki, ks. biskup poło­
wy Gawlina i wielu innych.

Na podjum ustawiono przybrany kwiatami 
portret Dostojnego Solenizanta. W imieniu Zw. 
Strzeleckiego wygłosił krótkie przemówienie 
wiceprezes zarządu głównego płk. Minkowski, 
który złożył p. Prezydentowi życzenia, poczem 
odbyła się część koncertowa.

kaden-Ba*Adrowskl w  Paryżu
PAR\ Ż PAT. — Sekretarz Polskiej Aka- 

demji Litemtury Jnljusz Kaden-Bancirowski był 
podejmowany przez zarząd Międzynarodowej 
Federacji Zw iązków Zawodowych Literackich 
w Paryżu.

Tegoż dniu odbyło się prryjęcie u radcy 
ambasady polskiej min. Muehlsteina. Na przy­
jęcie przybył czołowi przedstawiciele piśmien­
nictwa francuskiego.

Wieczorem Kaden-Bandrowski. w obecno* 
ci ambasadorostwa Chłapowskich wygłosił w 
Bibljotece Polskiej odczyl pt- „Mickiewicz a 
forma*’. Po odczycie zarząd Bibljoteki podej­
mował gościa herbatą.

Konferencja m inistrów państw 
bałtyckich

BIAł OGRo D PAT —  Jutro rozpocznie się 
tu konferencja 4 ministrów spraw  zagranicznych 
państw bałkańskich.

Cfobinet Edwarda Daladier
Nowoutworzony gabinet Edwarda Daladier 

niema różowej przyszłości i prawdopodobnie 
nie utrzyma się długo. Nowy rząd nie jest bo­
wiem ściśle rządem kartelu lewicowego, podo­
bnie jak był nim obalony gabinet Kamila Chau- 
teinps, który zmuszony został do ustąpienia 
pod presją ulicy, wywołana pr/ez skandal Sta­
wiskiego. Gabinet Daladier nie może liczyć na 
poparcie am neosocjalistów gdyrż pióba poro­
zumienia z nimi me dała rezultatu, ani na gru­
pę Frossarda, ani też na centrum republikań­
skie, którego doniedawna wybitny przedstawi­
ciel w osobie min Fabry, wchodzi w skład 
rządu.

W tych warunkach Daladier będzie musiał 
lawirować od wypadku do wypadku. Coprnwda 
obeeny jiremjer ma pod tym wzgiędem prak­
tykę. Swoją karjerę polityczną rozpoczął w ro­
ku 1919. kiedy poraź pierwszy w7ybrany został

do parlamentu, a od roku 1924 do chwni obec­
nej byl U  razy ministrem i obecnie poraź drugi 
kieruje rządem.

Po raz pierwszy utworzył gabinet 3! 1 
1933 roku po obaleniu rządu Alberta Sairaut 
z powodu drugorzędnej poprawki. Pierwszy 
gabinet Daladier utrzymał się u władzy w cią­
gu 9 miesięcy, ale nie potrafił wybrnąć z labi­
ryntu dyskusji nad projektem finansowym mi 
nistra Bonnet i ustąpił w dniu 24 października 
tegoż roku. Po nim utworzył już rząd kartelo­
wy, oparty na stałej większości Kamil Chau- 
temps Zdawało S ię ,  że ten ostarni posiadać 
będzie szanse na dłuższe pozostanie u steru. 
Tymczasem jednak skandal ze Stawiskim zwich 
nąt wszystkie nadzieje kartelu lewicowego i 
Kamil Chautemps, uważany za męża opatrznoś 
ciowego tej kombinacji politycznej dorobił się 
w ciągu dwóch miesięcy przydomka Stawiski

W ciągu ubiegłego roku rząuziiy Francją 
cztery gabinety. Po obaleniu w dniu 28 1 1933 
Paul-Boncoura, uformował rząd Edward Dala- 
dier, który ustąpił 24 X na rzecz Alberta Sar- 
raut; w miesiąc później Aloert Sarraut odaał 
właazę Kamilowi Chautemps, który ustąpił w 
dniu 27 1 1934 na rzecz Daladier. W arto zazna­
czyć, że z tych czterech gabinetów jeden tylko 
rządzi) w ciągu 9 miesięcy, reszta zadowoliła 
sie trzema. Sz.

Sprawa pomiędzy pp: Janem Duchnowskim 
a Stanisławem Mackiewiczem, wynikła na sku­
tek artykułu w „Państwie Pracy", który częś 
eiowo byl powtórzony w prasie opozycyjnej— 
załatwiona została w dniu wczorajszym zgod­
nie z obyczajami honorowemi.

v a zdjęciu p. Daladier na czele cztonkownowego gabinetu opuszcza pałac Elizeisk:

Prem jer bada akty sprawy 
Stawiskiego

PARYŻ. — Premjet Daladier odb;, 1 z nn- 
m szam i P enanoer i Fretem konferencję, w  czc 
sie której zbadano szeieg akt, dotyczących spra 
wy Stawiskiego

W edług inionTiacyj, pochodzących z kół 
miarodajnych, możliwe jest, że rząd zwróci się 
do Izby o powołanie specjalnej komisji parla­
mentarnej dla wyświetlenia sprawy Stawiskie­
go. W edług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
komisja, zgodnie z regulaminem Izby, skłodała 
by się z 44 członków, nie byłaby to komisja 
mieszana której utwoi zenie uchwaliła komisja 
regulaminowa za czasów poprzedniego gabi­
netu,

S a n k c j e
PARYŻ PAT — Wediug przypuszczeń, 

zapowiadane w związku z aferą Stawiskiego 
sankcje dotknąć mają wyższych urzędnw.ów 
ministerstwa spraw wewnętrznych omz dwóch 
przedstawicieli sądownictwa. „L t Populaire" 
wymienia nazwiska prokuratora Donat-Guigne 
prokuratora r epubliki. naczelnika wydziału bez 
pieczeństwa oraz prefekta policji paryskiej 
Chiappe.

T E L E G R A M Y
ROZWIĄZANIE ORGAN1ZACYJ MON.łRCHIS 

TYCZNYCH W' NIEMCZECH.
BERLIN PAT — Na wniosek premjei?. 

pruskiego Goeringa, wydał minister sDraw we\t 
nętrznybh Rzeszy dr Frick zarządzenie, wzy­
wające rządy krajowe do niezwłocznego roz­
wiązania i zabronienia wszystkich organizacyi 
monarchistycznych.

Komunikat urzędowy wyjaśnia, że rząa 
narodowo-socjalistyczny uznaje zasługi histo­
ryczne książąt i królów pruskich, nie może jed­
nak pozwolić, ab> podejrzane elementy orga­
nizowały w  ramach ruchu narodowo-socjalistyc2 
nego opozycję przeciwko nowemu państwu nie 
mieckiemu.

WIZYTA MIN. SELJAMY W RYDZE.
RYGA PAT. — Jak podaje prasa, Ib bm. 

przybędzie do Rygi z rewizytą estoński minis­
ter spraw zagranicznych Seljama, Przypusz­
czają, że w czasie pobytu ministra Seljamy w 
Rydze nastąpi przedłużenie umowy estońsko- 
łotew sklej, przyczem do umowy tej mają być 
wprowadzone pewne uzupełnienia, zmierzające 
do wzmocnienia przyjaźni między obu sąsiadu- 
jącemi państwami.
PROCES CZECHOSŁOWACKIEGO STAW1S 

KIEGO.
MORAWSKA OSTRAWA PAT. — Wczo­

raj późnym wieczorem zapadł wyrok w proce­
sie przeciwko di Zaickowi, byłemu generalne­
mu dyrektorowi majątków hr Larischa, oskar­
żonemu o defraudację 7 miljonów koron czes­
kich na szkodę swego pracodawcy, względnie 
banku przemysłowego w Morawskiej Ostrawie. 
Oskarżony, który Dron-ił się tern, że użyt pie­
niędzy na korzyść hr. Larischa, głównie na ła­
pówki dla urzędników skarbowych, zasądzon., 
został na 4 i pół roku węzienia, utratę praw 
obywatelskich i utratę tytułu akademsck.egc 
Obrońca zgtosil odwołanie od wyroku 
ECHA SPRZEDAŻY KRĄŻOWNIKÓW ESTOs 

SKICH REPUBLICE PERU.
RYGA PAT — Z TalHna donoszą, że w 

związku z rezultatami śledztwa w sprawie nad­
użyć przy sprzedaży dwóch okrętów wojen­
nych republice Peru, prokurator wojskowy po­
ciąga ilo odpowiedzialności dotychczasowego 
szefa sztabu generalnego gen. Tyrwanda za­
rzucając mu nadużycie władzy.

Gen. Tyrwand od dnra 1 lutego przestał 
być szefem sztabu generalnego. Akta, doty­
czące gen. v» j-tanit spoczynku Lebiediewa. 
przekazane zostały do sądu zwykłego,

SZOFERZY PARYSCY PRO TESTU JĄ
PRZFCrW K O  N O W EJ T A K SIE  NA 

BENZYNĘ
PARY/,. PAT. — Szoferzy taksówek u- 

jy.ądzili dziś dem onstrację n a  znak ‘ protestu 
przeciw nowymi taksom  na benzynę W kilku 
punktach m iasta eeiowo urządzono zator, ta ­
mujący ruch ulie/jiy W po’udnie koljiortowa- 
no odezwę, naw ołującą do stra jku , kóry objął 
w godzinach wiew-omych większą ilość tak ­
sówek.

TASS ZAPRZECZA.
MOSKWA PAT. — Agencja TASS ogło­

siła dzis zaprzeczenie pogłoskom, jakie ukazały 
się w prasie fińskiej i zostały oowtorzone przez 
prasę in"yeh krajów, jakoby tajemnicze samo­
loty przelatujące nad północną Szwecją, mia­
ły należeć do sowieckiej floty wojskowej.

CZY SŁOWO „ŻYD JEST OBRAZĄ.
FRANKFURT nad Menem „Frankfurter 

Ztg.“ donosi 7. W uerzburga: pewien urzędnik
napisał na kopercie listu do pewnego adwokata 
adres: „An die Juden, die Herren kechtsan- 
walte" Sąd skaza! go w l-szej instancji na 
50 mk grzywny. Na rozprawie apelacyjnej 

obrońca jego postawił pytanie „Czy można 
wziąć za zte staremu hitlerowskiemu bojowni­
kowi, że obrał pomienioną formę". Sąd apela­
cyjny zniżył grzywnę do 25 mk. z motywacją, 
iż slowro „żyd** jako takie nie jest wprawdzi 
obrazą, — jest nią jednak, jeśli użyje się gc 
w4 zamiarze obrażenia.
DYMITROW, POPOW I TANLW w BERLINIE

LIPSK PAT — W edług wiadomości ze 
źródeł urzędow ych, oskarżeni w procesie o pod 
palenie Reichstagu Bułgarzy: Dymitrow, Popov 
i Tanew (którzy — jak wiadomo — zostali wy 
rokiem Trybunału uniewinnieni), przewiezieni 
zostali pod eskortą policyjną do Berlma, gdzk 
pozostawać maja do czasu uregulowania for­
malności, związany ch z wysiedleniem ich poza 
granice państwa.
PR7YJĘCIE NA CZEŚĆ DOW GALEWSKIEGO

PARYŻ PAT. — Z okazja podpisania ukła 
du handlowego mięcizy Francją a Sowietami 
Stowarzyszenie Przyjaźni M.ędzynarodowej 
pod przewodnictwem byiego podsekretarza sta 
nu w ministerstwie spraw  zagr. de Tassan v \  
dato przyjęcie na cześc ambasadora sowieckie­
go w4 Paryżu, Dowgalewskiego.

Samosąd polityczny 
w Berlinie

BERLIN PAT. — W  czwartek zamordow? 
nv został na przedmieściu Berlin: w ta Jemu 
czych okolicznościach były wybitny człotiei 
partji komunist cznej Kettr.er. Morderstwa de 
konano w biały dzień w gospodzie, w której 
mieszkał Keltner.

Kettner mial w niedługim czacie zeznawać 
jako świadek oskarżenia w procesie znanego 
przywódcy komunistów Thaelmanna, jako je ­
den z byłych jego bliskich w ipółpratownłhcrn 
Jak wykazuje dochodzenie policyjne, R ettne 
oadł ofiara samosądu jaczeikf kotrunist.cz»e,
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S i L Y A R j E R U M
t e m a t  w y j ą t k o w o  a k t u a l n y .

P o lska Zbrojna (30) pod wrażeniom wy- 
gtoti«Miego w W arszawie prze® prof. N K li­
mowicza odczytu na tem at psyęhologji męż-
0 *, vm. i kobiet — zastanaw ia się nasi zasada­
mi wi>i>ółżycia małż* ńakiego. Tem at, ze wz.glę- 
ki n a  okres karnawałowy, szczególnie ak tu ­
alny. Vv a rio  więc w nielicznych przerwach po­
między jednym a drugim  balotu, z który ch każ 
dy  je st najwspaniaLszy, najefektow niejszy i 
najweselszy, —  zastanowić no natl odwiee/.- 
uem zagadnieniem, dotycząca m wzajemnych 
srosunkjw  pomiędzy mężczyznami a kobio- 
tami.

A więc przedewszysakiem: jak ie  są róż 
nice w struk tu rze  psycmcznej mężczyzny i 
kobiety"

Czy mężczyźni są  inteligentniejsi? — sta 
sria najp ierw  pytan ie prof. Klimowicz. I  od­
powiada:.

Między mężczyzną i kobietą zachodzą ra ­
czej jakościowe różnice, a nie ilościowe. Ko­
bieta posiada, inteligencję raczej reaktywna 
niż spontanicz! ią, częściej analityczna niż syn­
tetyczną, i częściej subjektyw ną niż objektyw 
aą. K obietę przeciętną więcej in teresu ją sp ra­
wy bezpośrednio związane z życiem, aniżeli 
abstrakcyjne.

Zdolności praktyczne kobieta posiada 
większą suntelność dotyku, mężczyzna lepiej 
porównuje ciężary, lepiej ocenia odległości na 
oko W  ocenie barw  cedują kobiety, m ają  tez 
więcej w y ^ z ta ico n y  zmysł dotyku. W ęch i 
smak je s t sporny. Zmysł obserwacyjny góruje 
u kobiet, ale obejm uje inne dziedziny, niż u 
mężczyzn^. Gdy mężczyzna i kobieta cbsei 
wują k a tastro fę  automoDilową — on zapamię­
ta  techniczne strony  katastrofy , ona sprawy 
emocjonalna (uczuciowe). Podczas jednego 
z tak ich  wypadków, okazał" się, że chlo 
pak  zapam iętał tylko num er auta, a dziewczy­
na sceny rozpaczy m atk i nad dzieckiem, k tó­
re doznał* obrażania.

Z rozważań tych jasno wynika, że nic maż 
na mówić o wyaBJtości, w y  niższości mężczyzn 
■■zy kobń-t, bo kobiety po prostu  są inne, niż 
mężczyźni. Tak stw ierdza uczony psycholog, 
— o tem z własnego doświadczenia dobrze w ie 
d zą zwykli śmiertelnicy płci męakiej.

Mężczyzna to tylko p o tra fi stw ierdzić, 
że  kobieta je s t inna; niż on, natomi ist nie s ta  
ra tnę zgłębić psychiki kobiecej. .Stąd częste 
iiieporozun ienia, k tóre nieraz przyczyniają się 
tło wytworzensa zabójczej atm osfery.

Najczęściej są to  nieporozumienia, wyni­
kające z przerostów  indywidualności, z braku 
wczti—arna się jednej osoby w drugą, z p rze­
wrażliw ienia kobiety, k tó ra  napotkaw szy na 
brak  wyTOzum ałośc, zo strony  mężczyzny, mo­
że raa nazawsze stracić dla niego i miłość
1 zaufanie.

A  powouów do nadm iernego przeczulenia 
u kobiety nie brak .....
Np okres ciąży u kobiety. Maz rozumie, że to 
spraw a ciężka dla niej, ale rzaćUo to odczu­
wa. Je j kapryśność, przeskoki humoru, prze­
rzucanie się w krańcowe naA rote, nużą męż­
czyznę, k tóry  zresztą często jest przepracowa 
ny i sam  może mieć także siabe nerwy. Mimo 
tego, tak ie  egoistyczne nastaw ienie się otocze­
nia do kobiety, wtedy, gdy sna isto tn ie prze 
chodź, niesamowite stany  duchowe i fizyczne, 
liedy czuje, że jej organizm przestał istnieć, 
jako imdywidu alnosc, a s ta ł się tylko pożywką 
Ha nowego irt niema — ran ią  ją  boleśnie.

Równio trudny je s t sam dobór tempera 
rnentów seksualnych. W tej dziedzinie życie 
gotuje ludziom tysiączn" i niespodzianki. J a k  
znaleźć drogę? Jak  się orjentować?

Na te  py tan ia  najue-zeńszy nawet psycho­
log odpowiedzi dać nie po traf.. Nikt nie odjse- 
wie. Dobrzi jednak jest, że wogóli ktoś od cza 
•tu do czasu r/.u<M tak ie pytania, zmuszające
•to zastanowieniu się  Me jakże nut ją wygln
*tać w tych w arunkach m ałżeństwa, dążące do 
•szczęścia i spokoju?

M ałżeństwa — według zdania psycholo­
gów —ażeby były szczęśliwe, muszą posiada* 
dzieci Inaczej zawsze bedą uczuwa* niedosyt 
^użytkowania sił i  możliwości, k tóre w nieb 
Drwią. Jeżeli w tym  kierunku zachodzą jakieś 
trudności specjalno — kobieta powinna dat 
jjśc ie  -iwemn tnstynictuwi m acierzyńskiemu w 
pracy, najlepiej spoiecznej, oczywi ście jtże li 
nie pogada jakichś specjalnych talentów . In a ­
czej życie jej będzie puste i bez wyrazu.

Is tn ie je  jeszcze jedno .mrzędzie cierpień 
dla ludzi, k tóre w psychologji nazywa się p ra 
wem stępienia uczuć. Oswajanie sie z pewną 
sa tego rją  bodźców — je s t nieunikm  mc. I  aże 
by w takiej cnwili móc znaleźć wyjście — lu-

P R Z B D P O i C I B
Pont wielki przed uroczystością Zm art­

wychwstania Pańskiego od czasów aposto l­
skich, był obyczajem stałym  wyznawców Ohm 
stusa. Czas jednak  i sposób zachowywania 
tego postu, nie brył jednosta jny : jedni pościli 
<!ni siedem dziesiąt, drudzy' sześćdziesiąt, lub 
pięćdziesiąt dopiero papież W igiljn*/ [H>sta- 
aowił zachowywać jiost p rze / dni eztęrdzii śei. 
1 po tym  jcdtmk wyroku, widzimy rozniai- 
1 ość w porządku poszczenia. Najczęściej roz­
poczynano post od niedzieli siódmej przed ty ­
godniem Męki Pańskiej, t.j. dziewięć niedziel 
płjhed V, iclkanocą. Ta niedziela, k tóra wy­
padła w r. bieżącym dnia 28  stycznia, nazywa 
się ]«> łacinie Uominica in Scptmigesima — 
Siedem dzicsiątnicą —  starozapustną, Dopie­
ro papież Innocenty I \  , w r. 1245, post wiel­
ki dla Polaków- .skrócił do dni czterdziestu i 
z.aezy nać pozwolił od Środy [lopielcowtj. Po 
niedzieli staro/.npustncj następu ją : Domini -
ca in .Si xngesima — S/s śćdzie-sią*nica — Mię- 
sopustna, gdyż od tej niedzieli zwykle wstrz.y 
mywano się od mięsa, i wreszcie Domiuiea 
in  Quultiuagostma, — Pięćdziesiątnica — 7.t\- 
p i r  tri a, jako  ostatn ia przed wielkim postem. 
Te trzy wymieniane niedziele w nabożeństwie 
kościeln h i  stanowią pęzedpościc przygoto­
wanie do wielkiego postu ; initium  saer.it’.ssi- 
mae ijuailnigesimo, więc nie mówi się Alelu 
ja :  wi Mszach niedzielnych opus/cza się Glo­
ria ; w szatach liturgiczny * h i przy borach 
ołtarzy, używa się barwy fiolet owej, przypo- 
mitiająeej skupienie pokutne i potrzebę uję­
cia prawdy w .sobie

Dnia 2 lutego obchodzi Kościół pam iątkę 
< )ezjszezi nia N. M arji Panny, zwaną w mó­
wi* po to i/n e j N.M.P. Gromnicznej, c .y h  Gm-

sWHeiwni. Niegdyś było to święto obowiązko­
we, dziś iirz.cz Papteża Piusa X — zmienione. 
Tłem d/icjowem tego obchodu jest praw o sta- 
lozakonne, nakazujące, niewieście, po wydaniu 
na świat rizn-cka, złoży*- w kościele ofiarę o- 
czyszczahią; jeżeli zaś to niemowlę było pier 
worodne i płci męskiej, wówczas musiało być 
poświęcone na służbę Dożą, lub wykupiono 
sposobem przez prawo prz.cpLsa.nyin. (Krj. 
Kapł. .MI, 1 — 8 ).

Na/.w a N..M Gromnicznej stąd  pochodzi, 
że w dniu oczyszczenia .Matki Bożej poświę­
cają się świece z białego wołku, zwane grom 
tiicaini, od słowa gromie, rozpraszać, zwycię- 
ż.ać. \Y modlitwach, które kajdan othnaw ia 
przy poświęcaniu gromnic, prosimy Doga o 
światło prawdy i miłości dla umysłu i ser­
ca. Z iMiświęconemi gromnicami odbywa się 
procesja, przy odpowiednim śpiewie; poezem 
rozjaiczy na się Msza, w czasie której wierni 
trzym ają gromnice w czasie Ewaugetji, oraz, 
od Sanctus aż do Komunji.

Gromnice zc czcią przechowują, wierni : 
jiodają do rąk  konającym  dla przypomnienia, 
że światłość prawdy Chrystusowej prowadz­
ił a., do światłości wiekuistej w niebio.

W obrządku wschodnim uroczystość O- 
<zysze-zi.ua N.M.P. nazywa, się .spotkaniem 
Puńskiem (iSreteń.ie Uosjiodnie), gdy bowi*in 
wnoszono dzieciątko Jezus do kościoła, stu- 
rz,ee Symeon wziął nu rę-ce Zbawiciela i w y­
powiedział najpiękniejszy swój śpiew; łabędzi ■ 
Teraz, odpuść sługę twego Panie1, według sło­
wa twego w pokoju: albowiem widziały oczy 
moje zbawi, nie twoje-.

X. Nltcnał Rutkowski.

U d ® g § d n i e m @  p o d a t k o w e
dla przamysłu Wilttiszczyzny i Nuwoyrćdczyzny

Śnięta b i e g l i  J f a r c i M a  w Sowićtail)
św ięta Bożego N ajedzenia (według sta re 

go 3iy lu j sta ły  s if  w Sowietach okazja do no­
wej fa li prześladowań i wzmożonej agitacji 
bczbcaniczej, k tó ra  znalazła wyraz w demon­
stracjach  ulicznych, odczytach, w ystaw a-ń i 
t. d. W  Leningradzie na czele kam punji anty- 
religijnej stanęli w pierwszym rzędzie profe­
sorowie „uniwersytetów antyTeligijnych“ , któ 
rzy zorganizowali olbrzymi pocnod, śn iadają­
cy się z przeszło 10.000  dziecL Pochód te r 
przeszedł przez cały wielki park  T aurydzki i 
n iektóre z głównych ulic.

W  Moskwie „Centrum  an ty re łig ijne" zor­
ganizowało na czas świąteczny specjalne mu 
zeum bezbożnicze, skłauające się głównie z ka­
rykatur ośmieszających narodziny Zbawtcie-

KOMEND\NTKA ANGIELSKIEJ POLI­
CJI KOBIECEJ 1'DAJE SIĘ OO BERLINA

la. W t. zw. ..Pałacu W ychowania*1 w tejże 
Moskwie akcję propagandową na rzecz bez­
bożnictwa roztaczał również specjalnie na ten 
czas zorganizowany uniw ersytet autyreligijny, 
a  w dniu 29 grudnia, prezes bezbożników J a ­
rosławski, wrvgłosił gwałtowne przemówienie 
peŁ.e bluźnierstw  przeciwko Chrystusów. 
Panu.

Również i na prowincji nie zapomniano 
o ag itacji antyrelig ijnej, organizując liczne 
„wieczory oezbożnicz?* ' , któiH jednawokoż w 
większości wypadków zupełnie się nie udały 
gromadząc zaledwie małe g a rs tl słuchamy. 
W  niektórych wsiach było obecnych n a  takich 
wieczorach nie więcej niż dziewięć, lub dw a­
naście osób.

W ięzszość ludności, m etyiko starsi, ale 
rzecz bar Izo znamienna,, również i młodzież, 
udała się do cerkwi, by wysłuchać nabozeń 
ntwa Tradycyjne u prawosławnych poświę­
cenie przez popa domów w dzień Bożego Na- 
rodzeniE odbyło się w wielu miejscowość ach, 
tak , jak sa dawnych esagtów, p rz9drewolucyj 
nych, przyczem uboga i wynędzniała ludność 
przyj mowMr kapłanów wszystkiem, co tylko 
w swych chatach posiadała.

Ja k  widać z powyższego, wiadomości, nad­
chodzące z B,osji, oprócz inform acyj o wypad 
kach stiaszliw ego znęcania się i prześlado­
wania za w iarę, przynoszą jednocześnie pew­
ne słabe przebłyski nadziei lepszych czasów.

Mary Allen, komendantka policji kobiecej 
w \ngij, odbyła ixxlróż powietrzną z Londynu 
do Berlina, by tam z kanclerzem Hitlerem dys­
kutować na temat położenia kobiet pracują­
cych w Niemczech i w Angljf.

Zajęcie jinzedstaw-ia p. Allen w chwili gdy 
wsiada do samolotu w towarzystwie inspekto­
ra Taggarta na lotnisku w  Croydon.

•Izie, m ający żyć razem, już zawczasu powinni 
rozdmuchiwać i pielęgnować w sobie wszelkie 
p ierw iastki duchowe, uczuciowe, wspólne za 
interesow ania, upodobania i cele. Tald kap i­
ta ł napewno uratuje, ich Kiedyś... dla ńebie.

C/.y nie racja .’ Niech o t* m powiędną mę­
żatki i żonaci ? Lector.

sądowa 
o strad£i&żi.. ziemi

Ciekawe podłoże miała spraw a wytoczona 
przed sądem grodzkim warszawskim przez 
właściciela ogrodu Jana Lewandowskiego, prze 
ciw ogrodnikowi Józefowi Karpińskiemu.

Karpiński wydzierżawi! od Lewandowskie 
go ogrod i założył tam plantację kwiatów. W 
jesieni, po sezonie, Lewandowski przyszedł o- 
bejrzeć swoją posiadłość i stwierdził, że dzier­
żawca powywoził z ogrodu . ziemię. Znikły 
gdzieś trzy wały ziemi inspektowej, a oprócz 
tego dzierżawca powykopywał doły i ziemię 
wywiózł.

Lewandowski wytoczył Karpińskiemu spra 
wę o kradzież ziemi ogrodowej.

Pozwany bronił się tem, ż.e sprzedając 
flance kwiatowe musiał do nich dodawać zie­
mię w doniczkach i skrzynkach, nie przekroczył 
więc granic dozwolonej eksploatacji wydzier­
żawionego objektu.

Sąd wyaał wyrok uniewinniający i zazna­
czył, ż.e brak wzmianki o hodowli kwiatów w 
akcie dzierżawnym niema znaczenia. Skoro ktoś 
wydzierżawia pole, to wiadomo, ż.e będzie tam 
sia* zboże, jeżeli bierze w dzierżawę ogród, to 
po to, żeby uprawiać warzywa, czy kwiat*.

WILNO. — Uwzględniając od dłuż.-,z.**- 
go już eza.su czynione pr/oz Izbę Piz.emysło- 
w o-llandlową w Wilnie, s ta ran ia  w sprawie 
obniżenia staw ek podatkowych dla podstawo­
wych przemysłów województw W leńskiego i 
Nowogródzkiego, wiążące- s*ę z całokształtem  
akcji podniesienia gospodarczego Ziem Połncu 
no-W sehodnieh — z.ostały uwieńczone powo­
dzeniem i ostatnio M inisterstwo S karbu wy­
dało okólnik, na zasadzie którego, począwszy 
o*l dnia 1 stye.z.nia 1934 r. obniża się oo 1 
proc staw kę podatku przemysłowego, przy­
padającego od obrotów, osiągniętych przez, po­
łożone na obszar/,e. Woj. W ileńskiego i Nowo 
grodzkiego przedsiębiorstwu przemysłu gar 
burskiego, oraz prz,ed.siębiorstwa przemyski 
drzewnego, łącznie z, tekturow ym  (z. wyłącze­
niem przeds. wyrębu laków).

Ulga powyższa będzie przyznawana z u- 
rzędu (bez obowiązku składania, indywidual­
nych podań), pod warunkiem  prowadzenia 
przez, odnośne, przedsiębiorstwa prawndłowvch 
ksiąg handlowych.

Do obrotów*, wymienionych w art. 7 lik 
A pkt. 9 Ustawy o państwowym podatku prz*1- 
mysłowym (sprzedaż przez przedsiębiorstwa 
no wyżej wymieniono swych wyrobów innym

Najmniejszy ptak na ś w ie r ie
Ornitolodzy in sty tu tu  Sm itbsonian r.a 

płaskowyżu H aiti, odkryli najmniejszego p ta ­
ka n a  świecie Je s t on wielkości pszczoły i 
diutego zawsze uw tuano go za owada. Je st 
to  hoiibr, dotychczas zupełnie nieznany. P ta ­
si karzełes nie je s t zresztą trwożliwy a nawet 
— jak  większość kolibrów — skłonny do bój­
ki. M alutki zuchwalec a taku je  nawet p tak i 
wielkości wrróbla, o ile zbliżają się do jego 
gniazdka w czasie w ysiadywania ja j. EL.

Samoi&t — w idm  s
Cała Szwecja, a  pizedewsaystkiem  jej 

prasa, in teresuje się z dnia na dzień coraz 
więcej tajem niczym samolotem, o którym  
przed paru  dniami obszernie poraliśmy. S p ra­
wa nabiera charak teru  masowej psychozy. 0 - 
sta tn io  obserwowano znowu a p a ia t — widmo 
w pobliżu Kemi w północnej F in landji. W y­
siane natychm iast samolot pościgowy, k tóry  
jednak nie zdołał doścignąć obcego pilota. 
W ?dlf doniesień prasy  F in lu id ja  przygotowu­
je wystąpienie na drodze dyplomatycznej w 
tej sprawie. EL.

przedsiębiorstwom przemysłowymi celem dal­
szej produkr,ji), m ają zastosowanie w odnie 
sieniu do wymieniony eh przt-dsięliiorstw na-' 
stępujące staw ki podatkowe: w  roku 1934 — 
0.875 proc., w roku 1935 — 0,75 proc.., w roku 
1936 — 0,625 proc.

Konkurs hig|3graficzny
Polska Akademja Umiejętności przedłuża 

nimejszem konkurs z fund, im Pawła Rohlanda 
na pracę pt ,,Dzieje polskiego żywotopisarstwa 
Świętych ' Termin nadsyłania prac do końca 
roku 1935. Prace mogą być nadsyłane aibo pod 
pelnt-m nazwiskiem autora, albo też pod god 
łem z dołączeniem koperty, zawierającej wew­
nątrz nazwisko i adres autora. Rozmiary pracy 
około 15 arkuszy druku. Nagroda za najlepszą 
pracę wynosi złotych 2.900. — Ogłoszenie o 
przyznaniu ha grody nastąpi na publicznem po 
siedzeniu Akademji w czerwcu 1936 roku. 
nośne przepisy regulaminu w ojskowigo.

— Rolnictwo — Ni 12. Zeszyt teu z.awie 
ra  następujące a rty k u ły , p. M inister Nako- 
nieczrukow-Klukowski — „W ytyczne polityki 
rolnej w roku 1934/35“ , p p ro l. Wł. Grabski
— „M eljoracje rolne w czasie kryzysu rolni 
czego' ‘ oraz p. Zygmunt R aw ita Gawroński — 
„S tan  żywiciel*k* w N n inezech“ .

W <lziule „Kon.junktura Kolmezji" zamie 
sz.c7.ouy je s t artyku ł p. dr. J. Wiśniewski"go 
p. t. „Zależność ceny pszenic* od jej podaży" 
oraz „Rynki ro ln e" .

„Głos Sadownictwa Nr. 1 — treść na 
s tę p u ją ca :

1929 — 1934 — K om itet Redakcyjny. No 
we ujrosażeuia sądownicze. Sądy i sędziowie 
Bułgnrji — X. P Georgjew. „W olne' * Prawo
— Prol'. dr. S tefan  fila /e r. Nowy kodeks Tłan 
dlowy — P rof. J . NuiBitkiewicz. K P.. C. i 
przywtdleje podatkowe S karbu Państw a — R. 
jMoszyński. Qclivona prawno-sądowa cudzoziem 
eów w K Pl C. — Honryk Fisi h. Uwagi do 
par. 21 Niem. ł ;t. Pnis. — Henou Pouoda 
Ostał nia jiroha reform y praw a karnego w daw 
nej 1’olsee niepodległej — dr. U. Gieigiticwicz. 
Świadectwo pracy — dr. Z. Feniehel. Prawo o 
stowarzyszeniach, a  z.rzesz.enia funkcjonarju 
szów iiaństwowych — fulam  Grzybowski. Po­
radn ia  Prawnicza. K ronika

— Przegląd Współczesny Nr. 141 zawiera 
następującą treść: Imre Ferenczi: Trudności
demograficzne międzynarodhwej polhyki spo­
łecznej, Roman Dyboski: Uniwersytety wi.rod 
przemian światowych; Aniela Gruszecka' K.a- 
syfikacja a życie na terenie powieści współ­
czesnej; Tytus Filipowicz: Gosiickiego „De op- 
timo senntore" a myśl polityczna w krajach an­
glosaskich; Tadeusz Sinko: Przypływ i odpływ 
orfizniu; Marjan Kukieł: Znakomity autor w*oj 
skowy czasów raskich. — Dzieła nieznane 
Kampcnhauzena: Sulo Haltsonen Piosenka fiń­
ska w języku polskim; \Vłodz.mierz Fiszer: 
Twórczość Turgjenjewa; Janina Ryngmiinowa: 
Dobrowolna służba pracy w Niemczecł jako 
eksperyment społeczny; jan Hulewicz. Z ba­
dań nad obyczajami w dawnej Polsce.
M  n o s 5 mrrmmmu?! gw w aa m m — M
ZAPISUJMY SIĘ NA CZLONKoW TO WARZY 
STW \  POPIERANIA BUDOWY PUBLIC/ 

NYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH

Zapisy przyjmuje Inspektor Szkolny i Kiero­
wnicy wszystkich Szkół Powszechnych. Tam 

też nabywać można cegiełki Towarzystwa po 

5 gr., 10 gr.„ 20 g r , 50 gr. i 1 zł.
n u s a m

w  w irz e  s t o l o

Ś W I Ą T E C Z N Y  N U M E R  „ S Ł O W A 11
„pocałuj mnie a  będę tw o ją " , dziś gdy kobie­
ty, ach te kobiety....! ,

O ! gdy by ż na.-, za młodzież ukochana m iast 
zalegać te spelunki zepsucia fizyearu^jo jakie- 
mi są stad  jony i boiska, m iast emocjonować

ABY ZBYĆ.

Trafiłam  n a  zły moment do redakcji Sło- 
\va: radaJctor został wezwany telegraf i czai, do 
\Varszawj do nowej pracy ustawodawczej — 
ułoż.enie regidaininu dla woźnych sejmowych, 
W. Ch. fH*s7*-dl na rekoifskuje, a stam tąd  do 
związku raJcrystjaiLuw, gdzie n u  wygłosić od­
czyt, Wysz. „a ż"  i „S z"  hg li (pokotem ) w 
PolonjL K. P. zaprosił jaalrabm  z Niemenczy 
na na p a rtje  kDj,y, Lianinowski ujrzał jisa 11:1 
ulicy i zamyślił się o egzegezie. Przechodnia 
Koli gurak od p a lta  w y  nie moae j>ło*bnć.

A ju t ro jest święto i num er m e-i się uka
zać.

— Paine K ajohi, rzekł mi motram paż 
Karpowicz, wszyscy zajęci, pan musi wszyst 
kich zai tą p ie !

Zrozumiałem w lot o co chod/ilo. Nie o nu 
j |san i"  10 razy d łuższigo W rro — toby czy 
'elników tylko rozzłościło, ale o nap icu iie  
w.stę funego, felje.touu, recenzji teatralm -j, rił- 
cenzji literackiej, przecłnadzi i — tak  hy 
pochłaniacze Kłowa nie byli j ki/bawi i m  swej 
zwykłej straw y  duchowej, by nie zauwazj li 
oszustwa, tak  — by snmi autorzy mc nic mie 
łi do zarzucenia

Od tylu lat czytam w kupieniu Kłowo od 
ameru kolejnego do redaktora w zastejis! wie, 

że wiem, kto, co, o czem, jak....
Z pietyzjneni wziąłem się do pracy..

W IEDZIAŁEM , ŻE TA K  R U D /D

Czytelnicy pam iętają  zapim ue moj arty­
kuł z 1923 r. p t. św ieca w pokoju królowej 
E u g en ji: 1’isałem tam wyraźnie, że kooperacja 
'ng io  francusko  - niem iecka pó ły  będzie 
trwała, jióki się nie skończy, twmrdziłem ujiar 
•■io — wbrew całej p rasie polskiej — że jeśli 
nie wybnehnie wojna z Niemcami to  będziemy

minii z niemi pokój Obecni*1 podpisanie dekla­
rac ji o nieagresji jest prostem  wyp*4nieniem 
moich dawnych tez. P ro t. S t r o i ń s k i  musi przy­
znać, że z nas dwóch on nie j e s t  W ernyhorą.

M ur chiński na granity niemieckiej kru  
•szeja pod ciosami piór W .itennana, klórc krzy­
żują jak  szpady ci ryci rzę. m inlstrowie-szlach- 
eiee z dziada jinutziada —  H itle r i Beck.

<:niba zasłona nienawiść: zm ienia się dzię 
k* nim w sim kę pajęczą ja k  chłopskie płótno 
\i rączkach księ-żnie/.ek krwi na koronkę b ra - 
bancką. Cat,

JE S Z fZ E  O UN.il I INNYCH PAL/DYGU 
SPRAW ACH, KTÓRYCH OD WCZORAJ 

NIE PORUSZAŁEM.
O statni zeszyt Przeglądu Pobożnych K u­

charek jest lak zwykle całkowicie wypełniony 
jHilemiką *e mną. Są to sprawy zbyt ważne i 
zbyt absorbujące szerosi ogół by je  można 
przemilczeć. Ojciec T urban w IL-ej ss palcie 
3-ej stronicy, w 11-tym wierszu od góry pis/.e, 
żi j a  napisałem , że on napisał, iż ksiądz Kwa- 
kuś pisząc o młodzieży dyztuiiekiej napisał nie 
prawdę. Jako  żywo nic podobnego ni* zostało
l u i j i i s a n e .

B, zbrz.eżnie sin ufny to 1'akl, iż naw et lu ­
dzie nieco oczytani ja k  ojciec T urban nie uś­
w iadam iają sobie należycie paragrafu  „ d "  13 
artyku łu  ttnji brzeskiej z. 1595 r. A przecie są 
to rzeczy j-odstawowo, które noworodkom win 
ne byc znane! Ja  ikra wy dowód odsunięcia się 
społeczeństwa od najaktualniejszych zagad­
nień.

Cóż dziwnego? DzLś, w czarach ubóstwa 
profesorów- i P. 0 . S-u... dziś, gdy w sAjołach 
ne tą koszykówki a  nie greki, dziś gdy u jtann ' 
mywane panienki nucą na spacerze plugawo

się b ru ta lną  walka Kusocińskich i Tłoczyń- 
skich — gdybyż zapełniła tłum nie i w skupie­
niu (D.iedz.iniec uniwersytecki gdzie docent ba.- 
torowęj uczelni dr. Ynatol Pasipysk odczytał­
by in  rozdział ze swej kap italnej rozprawy p. 
t. Znaki przestankow e w piśmie klinow-em A.s- 
syry-iczyków." Dreszczem zgrozy przejm uje 
mnie fak t, iż dobra ta  i z, niezwykłą lekkością 
napisana książka rozchodzi się dużo opoi niej 
mz „W olne Ż a r ty " , a przecie winna ona być 
ozdobą każdego kulturalnego domu. W. Ch

TEATR NA POHULANCE.
JA  CIICĘ JEŚĆ. — Farsa, w trzech aktach 

Fertnora.
Zarówno ak to rzy  j«k  t sam au tor, który 

swą sztukę r* żyserował, zupełnie nie zrozumie 
li o co w niej chodzi Ody K uńdzia woła do bę 
dąeego w sadzie ogrodnika: „G abrielu! przy­
nieś mi ja b łk o !"  nie jrowinien to  być krzyk 
pochodzący z ust — ale z głębi duszy, musi w 
nim drgać ta pożądliwość, ta  namiętność które 
rozpiera ją  je j sere*, bo tell znicz, co się w niej 
pali i oplótł je j zmysły mackami omamień jak 
bniszcz kolumnę z rożowogo porfiru  sprawia, 
iż jabłko to jest symbolem wzlotów je j ducha 
i w* nim tkwi jądro syntezy p  raby tu

W tedy dopiero — wyczuwszy w tym nie- 
ur.ym okrzyku cały ból i mękę istn ienia -  
widz uświadam ia sobie jakie a!;.-,ordy ro/.pac..y 
brzmią w te j rwącej się iak lodowaty potok 
jie skałach iarpejskich  mclodji. A gdy bez. 
koturnów  i ialszywfgo p&iOMU stanie w* 
(Oz w ni eh ogroanik z j<.h:kiein w lęku, niczem 
iirclianioł Gabryel /. i s i ■ /.ącyie się mitgzem, 
ro/.spiewana dusza widowni nieci jak  barw ny 
i oty 1 w złoinstą tęczę urojony ch marzeń.

M iejzęsla w im a n o w sla .

L ite ra tir  * ijHiki nazywamy *;orobek jiiś- 
nnenniczy p. wingo eaasc-kie.su, a iiteratem  — 
p ila rza , któr do te g i kopca doizueił swoją 
g iudkę ziemi, pisze gtifioko w p u  logu do szó­
ste j stronicy swego tom iku wierszy Klccho- 
sław Kotek.

Ziemia! — i widzę siebie sztubakiem  re­
cytującym  jirzed srogim belfrem  rym y znane­
go wieszcza:

Ziemia im iejet fo rm a szara.

Zabawno widiet* nos komara.

Klecłiosław Kołek jest poetą — przynaj­
mniej ram  ta k  tw ierdzi o sobie, cóżł Znacie 
yiaństwo ten sonet:

by p iraś wiersze 
trza ująć w kleszcze 
zapędy wieszcze 
[Kiry wy pierwsze 
obłędn*1 dreszcze.
Ftaszek skaka 
koło p taka 
i tak sobie kwaka 
ha, łut, ha., ha.
Dobry, praw da? \ o  bo przecie to ja  ram  

go ułożyłem....

W szystko z.ostało juz kiedyś przez kogoś 
napisane, więc nie mam poco brać rylca do rę 
ki! powiedział Seneka. J a  odw rotn ie: gilyby 
inni nie nisali — cóż miałbym do przepisyw a­
nia...? I uię nui. racji M akuszyński tw ierdząc: 
„papuga to  nie bardzo bystre ptaszę* ‘ . Wysz.

MOJE CZYNY W O JEN N E NA TRAKCJI 
MEJSZAGOLSKIM

liieniem patiy.yłem na ten s ta iy  traJct,, tyle 
drogich wspomnień z la t szkolnych budzący. 
Tak, [irz.ecir to  je s t ten sam tra k t na którym, 
jako uczeń w rosyjskim  szynelu, nigdy nie by­
łem. H ej, snuje się nić dni minionych... ale w 
skwarni południ*: tak dobrze sie śpi....

ObiuD.il nurie jak iś miarowy stukot. „D ra­
ży kulomiot n iep rzy jac ie lsk i! — błysnęło mi 
w csjirawuym umyśle żomierssiM , gdz.ieby się 
tu  schować?"

Looz nie! To nie kulom iot! to  kuchnia j>o- 
lowa nailcitjga, widzę ukochaną, dymiącą ru ­
rę, czuję słodką woń  Włosy zjeżyły mi
się pod kaskiem, zimny j>ot mnie oblał — a 
jeśli n i*1 zdążę, jeśli oni tam wszystko beze- 
mnie zjedzą!

Przygnałem w porę. Piecu-chy. mieszczu­
chy czy wiecie wy co to  za rozkosz po znoj­
nych trudach, w cichy- lipcowy wieczór siąść 
na kam ienie przy drodze z miską pełną gorą­
cych klusek n a  kolanach, Nie, trzeba się uro­
dzić ułanem, by U> zrozunueć.

A polem w bezładnym ordynku w rócllisiny 
do Wiłiui, ciągnęliśmy przez ulicę Mickiewi­
cza. Jechałem  tu i przy chodniku, dziewczęta 
obrz.uciły mnie kwieciem, znajomi keLnerzi z 
Myśliwskiej machali serw etkam i; rozentuijaz- 
mowany iłum  w ołał: — „Cześć! Sława! żyj 
nam długo bohaterze!

Wojonko, żołnieikc wy moje kochane! 
gilz.iezeście, gdz.i* ? Czyliż os zakosztuje kie­
dyś jeszcze?! aż.

.Francuskie wydawnictwo „A nnolaire mi- 
lita ire  ‘ na mocy budżetów wojskowych i 
sta ty styk i produkcyj 53 krajów  opracow ali 
następującą tablicę sta tystyczna:

P rzyjm ując za, 100 w ydatki na wojsko i 
prouukcję 192Ś r. oblicza następujące wskaż 
n iki dla szeregu la t:

L a TA Wyd. wojsk , Prou. swiac.
1913 64 54
1925 90 97
1926 90 92
1927 100 95
*928 100 lo4
1929 104 104
1930 107 86
1931 104 68
1932 107 56 .

P rodukcja światowa osiągnęła swoje m a

ksimmi w 1924 r., niem al dwa razy  większa 
była od produkcji 1913 r. W ydatk i wojenne 
były wówczas o 40 proc. większe od wy a u t­
ko w w 1913 r. P rodukcja ulegała zm niejsze­
niu, w ydatki wojenne zwiększeniu. Mylne b y  

łoby jednak mniemanie, że zwiększenie wy- 
datków  wojskowych wpłynę.o ujemnie na roz 
woj produkcji. Zniesienie wydatków wojsko­
wych osobowych zwiększyłoby tylko rzesze 
bezrobotnych. P rzed wojną światową kom i.Ja 
angielska sl.ładającs się z przemysłowców, te  
chninow i eKonomistów badała na miejscu 
przem ysł niemiecki, dla znalezienia przyczyn 
jego przewagi nad angielskim i deszła do 
wniosku, że powszechna służba wojskowa, 
przyuczając do skoordynowanych ruchów, d a ­
jąc  w ciągu paru  la t niezłe odżywianie i  wa - 
runki higieniczne, jest w alnym  czynnikiem 
zwycięstwa łS.emiec w międzynarodowej wal 
ce gospodarczej, W ydatki na uzbrojenie pote 
gują rozpęd przemysłu, ^-zecz naturalna, że 
me powinna zachodzić dysprooorcja między 
siłam i gospodarczemi państw a a jego wydat 
kami na snę zbrojną. Dlatego to  PoLska wskn 
tek  swej słabości gospodarczej uaiezy do 
państw  o niewielkich w ydatkach na siłę zbroi 
ną. niewielkich w porównam u z innerni pań 
stwam .1 wieinich w porównam  u z na :zym do­
chodem narodowym. Nasze w ydatki n a  woj­
sko są dziś przeszło trzykroć razy mniejsze, 
niż w ydatki trzy  i pół razy posiadającej 
mniej ludności — Belgji.

W tych WEtrunkach zaaaniem  każdego woj 
skowegc bez różnicy s z E trż y  musi być dba­
łość o niem am owam e naw et najm niejszych 
kwot, przeznaczonych n a  arm ję . Zadaniem 
zat każdego obywatela musi byc dbałoś, o 
zwiększenie naszej gospodarki narodowej

■̂ TŁ. ST.

O a i 'b a r „ k . o j  i  T a t a r s k i e j .  P a t r z ę  i  <>vz *h ii  n i e  

w i e r z ę  z e  z g r o z y !

O d z i e  j e s t  c e g t a ?  T k w i ł a  t u  z a .w s z e  w rj n 
s z t o k u ,  s p o k o j n a  i  w y t r w a ł a  p r a c o w n i c a  na p<> 
s t e r u n k u ,  z . b r o d n . c z a  r ę k a  j ą  u s u n ę ł a  pozoata- 
w i a j ą e  p r z y k r ą  n a d  w y r a z  w y r w ę  d l a  oka„ O j ­

c o w i e  n u a s t a !  p o d  w a s z y m  s i ę  t o  d z i e j e  c z o ­

ł e m ,  n a  w a s  n i e c h  s p a d n i e  t a  w o d a  z rynszto­
ka!

1’ tM m  s m u t k u  i iz ły c b  p r z e c z u ć  i d z i e m y  d a  

l e j .  E h o u !  B i a d a  c i  M e n d z i  g r o d z i e 1 Z a b i t y  
d e c k a m i  s t o i  o p u s z c z o n *  u s t ę p  —  o p e w z e z o n  

a l e  n i e  z a j i o m m i a n y ,  l i c z n e  d o k o ł a  o f i a r y  p ,p0 

s i o n y c h  p r z e c h o d n i ó w  są n i e m y m  i  w o t tn j - m  

d o w o d e m  g w a ł L o w n e j  p o t r z e b y  t« 'i  k u l m r a l D e .1 

[ i l a c ó w k i .  I  s t r o r i i e ,  k t ó r e  m o g ł o b y  b y ć  c h l u b ą

i  w e s e l e n i  m i e s z k a ń c ó w  s t u ł o  s i ę  d z i ę k i  z a - tw n  

r d z . i a ł o ś e i  m a g i s t r a t u  t e a t r e m  b e z  c e n y !

J a k i e ś  n a p i s y  n a  ś c i a n a c h ,  d e s z o z *  .i*

z m y ł ,  z. t r u d e m  o d * ‘\  f r o w u j ę  n i* ’k t ó r e  l i t e r y :

p ,  d .  z a j i e w n e  g ł ę b o k i e  s e n t e n c j e  H i e r o g l i j . *  

l i a  l>Lia m i d a c h  ]> rz .e ti -v v a ły , a  n i y  c z y i  n i o  n i e

p r z e k a ż e m y  jK > t o n n i o ś e i ?  P r e z y d e n c i e  mia,,t'i,
o j c o w i e  r a d n i ,  u r z . ę d z i e  k o n - s e r w a t o i M c i  — • n i e

d a . j c t e  , - m a r n i e ć  c e i m j - m  p a m i ą t k o m ,  z a o e z p i e -

c z e i e  j e  j i r z e d  z ę b e m  e z a s u  i  o k r u t n y c h  ż y w n i

łó w .  P r z e c h o d i i t ń

CHODZĘ PO M IEŚCIE

NA GRUZACH KATAKLIZM
Upalni dzień lipcowy 1920 r W achm istrz 

kazał nam  zejść z. koni i jiihiie dawać bacze­
nie czy bolszewię* nie ■wyłania.ią się. gdzie z. W ykonując konsekwentnie plan obmyślo-
rowu. Wśęc brać ułańska zaraz ]>okładła się ny sz-ezegółowo [>rz.ez [lółtora roku udałem się 
w < ieniu i nuż chrapać w najlepsze. Z, rozrzew wczoraj jier jiedes podesz.worum na róg ulicy

Met"am[iaż Karjiowicz krzątał się gorącz­
kowo: — S ilra  Rerum dani poza.wczoraijts*
1k> L isJor i tak  ględzi co trzy  dni w kółku to 
ram o; artyku ł H arak ii-go o klęsce nieurodzaju 
na W i I e lisze, z r  śu te jest, trzynasty  rok Słowa, 
trz.\-na.sfy raz idzie; zam iast Bsqnire‘a g*>ni* *• 
rmlakcyiny Wyciął z innej gazety artykuł o 
przygoda, h księżnej BacDulbulescu r.a wyspie 
Celebes — idzie, sjionu  trz.y szpalty  — konin 
n ikat, że ju tro  w Tarnopolu IlI-cLa drużyna 
Hasmonoi g ra z, IV-tą Mak ab i — jest; w [>o 
rznilku. num er ro ió w ! na maszvne co sa m!

Hołd młodzieży szkolnej P. Prezydentowi
*v

W dniu 31 stycznia w wigilję imitnin Pana 
Prezydenta R/.plitej zebrały się na dziedzińcu 
zamkowym delegacje szkół Warszawskich, by 
złożyć. Najwyższemu Dostojnikowi huid wraz

z życzeniami inueninoweini.
Zdjęcie przedstawia Pana Prezydenta Rze­

czypospolitej przechodzącego przez sz,pa!er 
sztandarów młodzieży szkolnej.

Jdkwygiądarozbrcjedie
Od wielu la t przy Lidze Narodów istnieje 

konferencja rozbrojeniowa. Jeszcze W trak ta- 
uio wersalskim była zapowiedz ogomego roz 
brojeiua i rozbrojenia Niemiec, Węgie* * 
Bułgarji było uzasadnione ooczątkiem rozbro 
jenia. Dziś wprawdzie stoi na pciządku dzien 
nym dylem at: do zbrojenia sie N ic jie o  lun 
częściowe rozbrojenie się F rancji. Jakkolw iek 
św iat anglo - saski woli ts  ditigii altcruaty  
wę, jednak pierwsza wydaje fetę praw dopolob 
niejsza.

Świat się zbroi i je s t dziś; bardziej uzbro 
jony, niż był w FJ.1S r. Ogólna w ydatki n :. 
1 z t io jc iu e  pat: ;tw europejskich i Stanów 
Zjednoczonych obliczają na 1934  . jk  > ca od 
18 do 20  Uiiljardów marek.

In s ty tu t fu r  conjunctur for„chung p o d a i; 
w yd itk i na uzbrojenie za 1928-29 r. i  we- 
fil prelim inarza 1932-33 r. ja k  następu j3:

(prelim inarz)
w mil jonach marek.

PAŃ STW A 1928-29 r. 1932-33 f.
Belgja 977 1381
F ran cja 1.549 1977
W iochy i.077 114S
Wiedca Brytan* a 2.038 181 r
Polska 109 390
Czecnosłowauja 225 207
R osja sowiecka 1.900 2762
S tany Zjednoczone 3.819 2785

Otóż w ciągu osta tn icn  kilkn la t przejaw ia 
ły  się tendencje do wzrostu wydatnów w oj­
skowych pomimo pogarszającej się koniunk­
tury . W  1932 r. w ydatki wojskowe były wię­
kszo niż w 1913 .r.



s r  o w o 3

SS.Bernardynki  odzyskały mary Sto Michalskie

Ub&zpiazem* w rolnictwu*
.Testament Lwa Sapiehy uznany prez Sąd

Najwyższy

Wielebnemu D uc ho w ie ńs tw u,  K o m e n d o m  —  W o j t w ó d z k  ej i P o ­
wiatowej  Po l  vji Pa ńs tw ow ej ,  w sz y - lk im  o r g . n iz * c  om  i s lo w a r zy sz e -  
niom oraz k r e w n \ m  i zn aj om ym ,  k to .z y  p izyję l i  udział  w sm u t n y m  
obrządku —  p og rze b . e

Przysłowie irameuaki powiada: le* nui*ux P ro jek t głosi, że robotnicy dniówkowi, o 
«•-.( t  ejmemi du bien“  — lepszo ita-.t wrogiem ile nieprzerw anie pracowali czterr Łacie dni 
eiobrego. już nabyw ają praw a do einerj tury,, k tó rą  o-

M uglstrat m iasta W ilna za czasów rosyj- czas wkulzę i ze w Każdymi razu winna po- 
skich s ta ł się właścicielem gmachu jx>klasztor- zostać w mooy wymiana, w drodze k tórej Ma~ 
nego, skonf Lskowanego SS. Bernardynkom  i g l t n i t  nabył budynek poiklaązbomy wzamian 
niegdyś fundowumego przez Lwa Sapiehy, Wo- za swój własny, działając odpłatnie i z dobrą 
jewoelę* W ileńskiego i l> i elki ego H etm ana [,i~ wiarą.
tewskiego, k tóry  iundując k lasztor na wieczne W  imieniu K u rji M etropolitalnej adwokat

ł
Generzła ZYGMUNTA RYMKIEWICZA

tą drogą składa serdeczne— BAg Zapłać PO OZ/NA

T* mądrość u ję ta  w przysłowie nadaje trzynuić m ają ]«> -00 tygodniach pracy w od- czasy d la  SS. Bermudy nok w akcie erekcyj- Wł. Szyszkowski wyjaśnił, że K urja  na mocy 
jr i i  nigdzie indziej do dziedziny t zw. do- stepach łącznych okresów czternastodniowych nym oświadczył, że niech będzie, przeklęty na konkordatu ze Stolicą AjKistolską roprozentu-

irodtdejatw, które opieka społeczna szczodrą (niogą być przerwy) 
ręką rozdaje robotnikom, kosztem pracodaw- Zapewne od początku św iata .jeszcze po-

>eówr dobnego p ro jek tu  nie było i nawet wątpić
Każdy z nas rolników zna powiedzenie należy, by Liga Narodów w tym wypadku

chłopskie, gdy którego na kradzieży się przy aplodowała pomysłowość fiostęiKiwej naszego
łapie: „żebym ja imał to, co u pana, wala się ustawodawstwa socjalnego

tym  i na tam tym  święcie, ktoby z- pjago po- je  całą prowincję kościelną, w której skład 
tomko w i ludz.i innych ehmał zniszczyć lub so- wehoelzą wszystkie jednostki kościelne, że car 
bie przywłaszczyć tę  fundację i niech sam rosyjski odbiera! mienie nie wszystkim klasz- 
Bóg, ]M>m,ścioiel wszelkich krzy wd takiem u z.ło torom, a jedynie klasztorom  katolickim , jako 
rzeczy ośrodkom prześladowanej narodowości jx>1

Ocień gimnazjalny -  rabusiem ui i rn iym
NA UL. W1WULSKIEGO DOKONAŁ NAPADU NA URZĘDNICZKĘ

WILNO. Wczoraj wieczorem na u- z poszkodowaną, dopadli go jednak ko-
Gdy po odrodzeniu Państw a Polskiego za- skiej, że takie zarządzenia, jako oparte na rzedniczke Banku Rolnego Marj^ S’c'oro- ło składzików 7. drzewem i zatrzymali.

na podwórzu11.
Ma to oznaczać, że ten pan, czyli wtaści 

<ńel goupodaistwa jiosiada tiiftwyeiz&rpsiine lii- 
ydy aródło bogactwa, z którego każdy może 
czerpać, de zechce a „pan będzie panem 11.

To eamo mów ią przy kradzieży la su . 
„nie było nas, był las, — nie będzie nas — 
Dędzie Las11.

Taka psychika wydaje się kierować twoi- 
cami projektów  ubezpieczeniowych można 
mnożyć do nieskończoności rodzaje św laele/.oń, 
podnosząc- jednocześnie staw ki opłat ubczpic 
czeniowych.

W chwili, gdy właściciele gospodarstw  ugi 
aają Elę pod niej łomie niemi ciężarami jiodat- 
kowemi i skutkam i kryzysu, w chwili, gdy 
gospodarstwa się kurczą, a  w ydają się u sta ­
wy nakazujące* zabieranie ziemi i lasów za 
zaległości podatkowo i dłużne, a przez to  ni- 

tczanie egzystujących gospodarstw  czynnych 
dla piobl, inatyczmego niezmiernie tworzenia 
uowyeh jednostek, które czas dłuższy muszą 
być nieprodukcyjne., — w takiej chwili, uzna­
nej przez Rząd ka tastro fy  rolniczej, nakładać 
zamierzają now i, w prost zabójcze* ciężary w 
postaci nowy ch opłat em erytalnych i inwa­
lidzkich !

Ma to b_,ć pobor 5 proc. od zarobków, 
któro m ają się obliczać ml kapitalizowania 
opłat, ordynarji, lub utrzym ania, mieszkania, 
opału, św iatła etc. Obliczyli już, że wyniesie

Wyobraźmy solne, że w pewnym folwar-
,ięły te.n gmach SB. Bernardymki, M agistrat wy przemocy i .jako sprzeczne z porządkiem pub- 
tocz.ył prz.ec-iwko Kurji M etropolitalnej Wileń licznymi oilrodzone.j PoLski, nie mogą być uwti­

ku, np. w folw arku li ujnńaniszki poel Wilnem, skiej powództwo o eksm isję ioh, a K u rja  wy- ż.ane. z.a legalne i ważne, i że M agistrat nabył
0 dużej stosunkowo upraw ie buraków i m ar­
chwi, do ich upraw y przychodzi po '0 0  Jut' 
,-obolme dniówkowych zarówno z. miasta, jak
1 ze w.si sąsiednich.

Zarząd folwarku musiałby prowadzić co­
dzienną ewidencję, każdej robotnicy z wymie­
nieniem imienia, nazwiska, la t od urodzeniu, 
adresu i wszelkich wymaganych zapełnień

toczył*, wzajemno powódz/two o prawo własno- k lasztorną nieruchomość nie na zasadzie umo- 
śei do tegoż obiektu. wy wy mienili j a  na zasadzie, ukazu te j samej

Sąd Apelacyjny w W ilnie powodztwo K ur władzy j która nieruchomość tę skonfiskowała 
jf  uwzględnił, oddalając powództwo M agistra- wobec cz.ego nie może powoływać się na do- 
tu. brą wiarę przy zawieraniu umowy, k tórej nie.

Na rozprawi, Sądu Najwyższego pełnomo było. 
cnicy M agistratu, popierając skargę kasacyj- Sąd Najwyższy oddalił skargę kasacyjną 
ną, dowodzili, że K u rja  M etropolitalna nic mo M agistratu  m iasta W ilna, wobec czego gmach

wiczównę, gdy wychodziła z mieszkania Ucierając porzucił torebkę i sztylet, 
swych znajomych, przy ulicy V iwulskie- które zostały jednał; odnalezione. Pie- 
go 5, dokonano napadu rabunkowego, mądze z. torebki r.ie zginęły i p. Sido- 
Napcstnika w czasie pościgu ujęto. rowiczówna otrzymała je spowrotem.

Zatrzymanego napaś inika oddano v. 
ręce przecboczącego w tym czasie uiicą 

P. Sidorowiczowna wychodząc od kierownika 5 komisarjatu P.P 
znajomych, w pewnym momencie zauua- Ki At JEST SPRAWCA
żyła w pobliżu drzw, trontow>ch jakiegoś Sprawcę n; padu, w  chwilę polem  
mężczyznę, który dolną część twarzy przewieziono z komisarjatu do wycziału

ZAMASKOWANY MĘŻCZYZNA

ta  olbrzymia robota waż nemnic się z.nu- m ają, więc 
mu»ń być codziennie na nowych blankietach 
pow tarzana, następnie ekonom, czy rządca, 
musiałby w nocy spisy wszystkie przypatry­
wać, spraw dzając, czy M aryśka Pietruszko- 
wieźówmi byłn kiedy i czy b>ły przerwy w 
je.j pracy.

Z m n e łt pracy i dozom  roboty, rządca, 
ekonom, cz.y sam właśoiciej musiałby ślęczee 
nad 'cm i spisami, by je co miesiąc przedsta­
wić do TJbez.piw znlnL

Przypuśćmy, ż.e znajdzie się człowiek, 
k tó iy  p o trafi tak prz.ejąć się ważnością tej 
czyiim-sci, żc zapomni o gospodarstwie i od- 
di. Sie i młynie wyłapywaniu wszystkich Ma- 
r-siek , Ka*iok, Józków i Antków i  spisy 
miesięczne będzi* wysyłał co miesiąc.

Jo ócz, t i i  roboty będzie m usiał codziennie 
„  -,iucj.seu segregować robotniKow, bacząc,

żc dochodzić praw -własności nieruchomości, klasztorny ostatecznie powrócił do jego pra- miał zawiązaną cliustką. Śledczego* Okazało się, Że jest to 19-lg-
należ.ą-ej do K lasztoru, mającego odrębną oso wvch właścicielek w myśl pozagrobe»*oj woh Nieznajomy podbiegi do idącej, Wy- ttti Leon Mliryn (Fiask wa 'i), UCZCń !l

snął sztyletem i z okrzykiem „dawaj klasy gimnazjum A. Mickiewicza v.r Wil
rubryk. .

W obraźmy sobie, ż.e robotnice coelzien- bowość praw ną, że zabranie K lasztoru było Lwa Sapiehy
jako dokonane prz.ez właściwą w ów

K R O N I K A
i l d e t K

pieniądze11 wyrwał z rąk przerażonej Si- nie. Napadu dokom z chęci zi sku, wie- 
dorou iczówny torebkę w której było 200 dzac, że Sidorowiczowna, krora znal z 
złotych, otrzymanych parę g*x!zin przed r d ze n ia , w dniu tym otrzymała p e n s ję , 
tern, jako należność za pracę Obserwował ją od ehwili wyjścia z b ara

Napastnik mając torebkę w ręku, rzu- i gdy znalazła się na kiatce schodowej, 
cił się do ucieczki w  stronę W. Polu1 km- postanowił wykonać swój pian. 
ki i v padł do bramy posesji Nr. 14 przy Występnego ucznia osadzone w  ares - 

dytów, tak, żc w (najbliższym izasic nie- za- tej ulicy. Ścigający go przechodnie wraz cie. 
nosi się na żadne zmiany. Jesienie ----

Chen Ku Sing r reszcie

to do 5 zA. na h gruntów- upi-awnyeh, a  więc ()V \ ( iUvśk.% t / y  A ntek nic byli przyjmowani

S O B O T A

I-Jali 3
BI Ż C ) 4  

J n t i  u 
Andr jc *

As bćt. (leocs g, 7,12 

Ztcbóś  flanca g 4 26

w edle, ecn obecnych 2 — 2,5 pudów żyta z 
ty lk o !!!

Dziś te nu ta dzierżawna waha się u mus 
m! 5 do 10 maksimum pudów ży ta  7. ha Tiejru 

ornej, saś łąki i pastw iska dodają się be-z— 
płatnio, pr/.yczem ]x>datki., a  często i ube/.- 
I«e3czenie od ognia płaci właściciel.

na roho»ę 14 dni z rzędu, a to  ze względów 
eiilk;'m  i o/nmiiiłych, by od tych robotników 
nie opiucać dodiitkowo .składki emierytalneę).

Zwykle rano rozstawili- się .robotnika po 
tyle — to na daną robotę, co się następnie 
sp rn w d /a  po przci wie' ohuuiowe-j i wieczo­
rem, przed rozliczeniem (opłacanmm) robot

Nieiwyułacalność dzierżawców przy tych, „ tkón , lub zapisaniem  ich ilaści z każdeęj
.dawałoby się nie ciężkich warunkach, jeest o- 

zóLnie z n a n a  Cóż pocznie dzierżawca, jeżeli
Pom ijając s tra tę  ogromną czasu dla za- 

lesyw in ia codziennego, robotnik musiałby byc
ubezpieczenia narzuci; w postaci 4-0 — 50 Sp rawdzon ,m  wedle, dawnych spisów i oka

żałoby się, że dana M aryśka, czy Antek, juz 
b\ U be z przerwy 13 dni, więc nic można ich 
tego einie przyjąć, ale już, on; kilka
pr/eprucowah co wówczas z

pi-oc. dodatkowej temuty
Sckwe.st ratoi będzie ściągał śwlaelezimia,

/aś właściciel folw arku oel dzierżawcy nic nie 
otrzym a, mkweesirator zaś dla niego tenuty  
nie ściągnie, ale podatki z niego najiewne' jp-o
egzekwować będzie.    Jieżeli prz.ed .stanieyciean do roboty ma ow

Jeżeli właśctcie.l gospodarzy sam, to znaj- go.sjiodarz rouic rcw ję i nie przyjąć na robo-
luje ttię jeszcze w gorszei <k1 dzierżav.cy pozy ly M aryśki i A ntka, to kilkadziesiąt, czy

cji, bo musi opłacać i świadczenia i podatki Ijlkaset dniówkowych robotników, będzie sta- 
Był czas, gdy w naszych gospodarstwach jG j,ra  roboty przez parę godzin. Ci, co przy- 

rozjiowazochniały się trak to ry  i ich koszt się zmat nowali k ilka godzin, i zostali nie-

KOM UNIKAI STACJI METEOROLO­
GICZNE] USB W WILNui.

7 dnia 2 lutego 1934 r.
Ciśnienie średnie: 773.
Tem peratura średnia: —5 
Temperatura najwyższa: —2 
Temperatura najniższa —7 
Opad w mm.: —
Wiatr: północny 
Tendencja: zniżka.
Uwagi: pochmurno.

PROGNOZA.
Przeważnie pochmurno. Miejscami zanika 

godzin jące opady śnieżne. Na Pomorzu i w Wileń

możliwe
jost, że wiosną w razie uzyskania potrzebnych 
kredytów, miasto zajmie się wybrukowanie ni 
przedmieść.

‘ Zaległość, za wodę. O rzucony w swo- WILNO. Od kilku dni kręcił się po mieście czyk nie włada rzekomo żadnym europejskim 
im czasie Drojek1 magistratu wyłączania wody gość z Daiekiego Pekinu p. Chen Ku Sing. — językiem, a  z dokumentów jakie pce>iad2 nie
w posesjach, które zalegają z ;płatą naleznoś- jak się okazało przybywając dc Wilna nie miał można ustalić, kim jest i skąd przybywz Do
ci, ponownie jest wysuwany Chodzi o to, że on specjalnego cełu (tak przynajmniej twie1' wyjaśnienia tych okoliczności osadzono gc w
zaległości te sięgają obecnie znacznych sum, dzi), a jedynie chciał zwiedzie miasto Chin- areszcie,
co bardzo ujemnie odbija się na finansach mia-
sta. W razie uchwalenia tych sankcyj, stoso-   -
wane one będą wyłącznie ło tych, któizy roz- wtemem, urządzonem orzez dz.ee. szkolne. Po y >  -  A ^ . -
mysIme uchylają się od płacenia. przedstawieątu wzniesiono okrzyk na cześ no- W  A  r ł L r l l l ^ Ł i  T A j ^ l E

— Zachorowania zakaźne. W tygodniu od wouchwalonej konstytucji, na czes Pana Pre 
21 do 27 stycznia zanotowano na Wileńszczyż- zydenta R P. Ignacego .Mościckiego i P. Mai

takiem i zro- skietn nieco cieplej. Umiarkowane wiatóy z k ie­
runków północnych, na wybrzeżu — zachodnie

DYŻURY APTEh
Dziś dyżurują apteki: Romeckiego (Wileń­

ska 3), Rodowicza (Ostrobramska 4), Augus­
towskiego (Mickiewicza 10), Sapożnikowa 
(Zawalna 41) oraz wszystkie na peryferiach,

opłacał. Dziś raetiunok wykazuje memożeb- 
nośe; korzystania z tych maszyn, które stoją 
bezczynnie jako zamrożony kapitał,

Żadnej różnicy nie ma w kalkulacji, gdy

prz jęci, będą się słaszn ir oburzać, że ich na 
robotę me jirzy.ięli i to na gospodarza, a nie

SPOŁECZNA
— Opłata ubezpieczeniowa za służące. Wy

na twórcę projektu emerytalnego, którego, na sokośc Opłat ubezpieczeniowych służby dotno- Artę-styczny-h ‘Jstrob - rrsk i 9 
szczęście dla niego, nigdy nie zobaczą. Traci zde‘ o godz. 18 ’

nie 58 wypadków dum plamistego (w  tem je­
den śmiertelny)

W tym samym czasie zanotowano 3 wyp. 
duru brzusznego, 27 wypadków płonicy (jeden 
śmiertelny), 10 błonicy, 1 nagmin. zapalenia 
opon mózg.-rdz., 7 róży, 32 krztuśca, 23 gmż- 
licy otwartej (5 zakończonych śmiercią) 9 o- 
spy wietrznej, 1 grypy.

Odra ma w dalszym ciągu charakter epi­
demiczny. Zanotowano tej choroby w  wojew 
wileiiskiem 115 wypadki'w ( w tem 1 śmier. 
teiny).

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— „Początki chrześcijaństwa11. Na posie­

dzeniu Koła Pol. T-wa Filologicznego które od­
będzie się w sobotę dnia 3 lutego br. o g. 13 zp" akac 2 M 
w sali Seminarjum Filołogji Klasycznej USB v 
(Zamkowa 11), prof. dr. Jan Oko wygłosi re­
ferat „Początki chrześcijaństwa w świetle au­
torów starożytnych'

— Ze Związku Absolw entów gimn. Jezui 
tow w  Wilnie. Unia 4 hm. o godz 11 odbędzie 
się w lokalu związku zebranie ogólne. Obec­
ność członków konieczna.

— Studjurn Muzyczne Rady W H. Zrze?szen
m. 4. Dzisiaj

(6 pop.) odbędzie się konferencja

szałka Józefa Piłsudskiego. Następnie w pod-
„TA TEMNICZA W Y SPA 11 — E E L JO S 1’

Ja k i film , ja k i program, kinowy najbiu- 
niosłym nastroju odegrano hymn narouowy i dzie.j ubiany jest pr/.t-.z jjubliezność1 K lo n  
1-szą brygadę, Poczem dzieci otrzymały poeł* obraz sjjełnm swe zadanie «>/.iywkowe? 
mnki i rozpex;zęły a ?  gry i zabawy dokoło roz- Chyba ton, na którym  publieznos^ dobrze 
iskrzonoj od świecidełek choinki. Prócz tego kio bawi, k tó ry  dostarcza różnorodnych omo- 
o godz. 11 -tej 150 biednych dzieci otrzymało cyj i wrażeń. O statni jirognun w .lieJjOsi. 
clnad. Po zakończonych grach i zabawach 415 stoi pod tvm względem na w y s o k i  i zadania 
uszczysi-y.onych dzieci opusefo szkołę z u Przodowszy^tkiem widz otrzym uje be- żadnej 
śmiechem na rozjasmon i, twarzyczkami . z dojdaty niespodziankę « posiani całego filnu-' 
torebsami słodyczy w rękach. „f V, '' ntowy-nnomonogo w afiszach. 1'rzcd „Tajcrrur

CALE I ZABAWY sjią11 idzie „Legjon ulicy11. Czego się
— Bal Sztuki. Dziś wszyscy spotkamy się 11.*1 r°łJi dla kochanej ublicznośe-i.Nawet idz. 

w stratosferze na drugim Balu Kostjumowym na lliI.i"'ie.'ksz,r ofiary. Zam iast jednego 
Keda Słuchaczy Wydziału Sztuk Pięknych U, ^ nm — dwa, to; t-o dobrodziejstwo. Żó prz 
S. B. Sale Żorźa bogato dekorowane, atrakcje rośnies-oś się uszczknie exl M agistratu w
kostiumowe, słowne, śpiewne i inne. W stęp 4

póą ją  zastosuje do pracy człow.eka, k tó ra  w w ]jdk, tn ic i robotnik, traci na ilo/.oiganizacji c-vdow‘'1na w a 4 gu najbliższych dni. pt „Symfouja pobeethowenowska11. Reierat
Państwo. _ MIEJSKA wygłosi T Sv.cligowski, jako ilustracja muzycz

Czy podobny projekt mo jest absurdalny? ® piarwazenstwo dla młynów i.uej'sco- na odegrane zostaną dwie symfonje- Czajkow-
) t e r a z  spój, zmy na możliwość wykona związku z wiadomościami, otrzyma- skiego Patetyczna i Brahmsa Nr 1 Wstęp 50 

‘ urzael ub.-z- P ^ m y s łp w iy lła n d lo w ą , , ż,e pr., ulgovv y 3(> g-
POCZTOWA

— Ruch pocztowy w grudniu W gruaniu 
ub o k u  nadano w Wilnie-: Drzesytek listowych 

czyzny, Izba Pr/emj^łowo-Handlowa wystąpi- 14455ł l - 'ist4v' Poleconych 3338Ó, listów war

pojęciu meyhamki .jfyst też maszyną. Icżcb 
praca człowieka je»t zbyt dr egu, to ona rów­
nie*/. traci rac ję zastose^wama do danej produ
óe-ji.

Pouiowa tonący i brzytwy siei chwyta, 
przeto rolnik zmuszony jrat do użye.La wszoł 
kich urodków do utrzymania się na powi.-raeli-
ni aż ao  chwili, gdy tuły j<*pfO osłabną os ta- njk^Wi

wych U związku z wiadomościami,
. . .  . nerni przez Izbę Przemiysłjiwo-lłanaiową, że

m a takiego ubeiz.j noczeaua pi ze z tuząe u a z  Lokalny Komitet Funduszu Pracy otrzyma kil- 
jiieczeiiiowy. ł)o l .bev.piecza.lin tuidsy ijt; co kaset wagonów zboża, z którego ma być wy 
miesiąc soiici tysięcy spisów, z których sztab  produkowana mąka typu wojskowego (82 pr.), 
urzędników, idący w lysią-Ce* chybił pracow- przeznaczona na dożywianie ludności Wileńsz-

D ii i  w S  I c n i t h  p a ła  u p o -T jS z M cw l- 
c z o u rsk ieg o  (al. Z ,g m u ato w su  2)

odoędzir siy

Doroczny Bal 
Szkoły Nauk Politycz­

nych w Wilnie
Początek o godz. 22 

Wjp»nl*łe dekoricje 3 orkieitry

Wstęp 4 zł. Akademicy 2,50 zł

uy  marze' tKKlatku, tego nikt nie wyjx>iauic 
G runt, że publiczność może* bawić się p r/c / 
cztery godziny zam iast elućn-h. Zaisu* miło 
j‘(*st chodzić do kina.

„Tajt-inm za wysjm1' słuszane, się t a i  *m 
żywa, bo pełna .jewt tajemniczości. JuJjns/.

pnae odznaczał się gon ja  Inę zdolnością pr/A* 
widywania, ale pewno nic przewidział, żc taki 

lm -robią z .jego powieści Podobno w Hol 
lywoon ogłosz.ono konkurs na najtrafniejsze 
rozwiązanie tajom nic owpj ,,Tajemniczej wy- 
spy“ . Dlaczego bohaterowie ubierają się w 
kosoworotl i paj>ach\ ? K to zgadnie ile jxi 
zostało z Yernego w tym liln iie? A moż< 
komuś przyśnił się straszliw y baron b a lo n '  

Lionel Barr\nii(xne zagra wszystko, dlw 
niego niema niomożliwoścL Nawet wynalftzeą- 
coktorem  być j/o tra f l AJe i on chył>a za ku­
lisami śmiał się w kułak z ,,jx)tworów1 * j>od 
morskich. Nnm-wno jednak wpadłby w szał

tec-zuic i ciężar go na dno me pex*iiignie*, t.j. 
nic ztienkrutuje i nie zabiorą mu jego war- 
->'tatu, który stale mu dewastuje; *.ur)K>ni.iej'iie 
ciężary.

Obarczenie nowenó i tak znacznemi ele­
arami w chwili kompleetnego wycieńczenia si 

ły gospoehire^e-j, nosi cechy udemzenia „mise-
lTCordji'*, k tórą rannego dobija się przez n- czej

wadzić kont 
i prowadzić, 
owa M aryśk
oz.imczona, jako pracująca w folwarku 
(Jak !)  N raptem  owa Maiyśka. wyszła 
mąż i
ł-a i znów )>o drugim, lub trzecim mężu ina-

TEATR I MUZYKA
— TEATR MIEJSKI f*OHULANKA Dziś frdyb%, u*łŻ'SEilł polski dubbing, robiony przez 

sohote dnia i  „  « w i ' .  . "Topoi idm u 1 ludzkości. Tad C.

B. w pierwszym rzędzie należ.y wykorzystać w tym 
wl- ^YP^dJcu możliwości produkcyjne \ \  ilenszczyz

zmieniła nazwisko, a  )>otem owdowia

Szaleństwa r^ k a izy  wileńskich
Fopołuaniowka nvediielna Jutro, w ruedzie Poniektóre zajęcia są tak ipopnlarytowa

tosc n a  polu bitwy
Spotykaliśm y się z domysłami, żo cała 

akcja wzmożonych świadcz-eń socjalnych jeest 
zupełnie m ądrze obmyśloneru posunięciem ta-

dak wówczas je j konto korygować i kte) 
w folwiu-ku mu śle-dzić za. zmianami nazwisk i  

Ile .je -.1 ludzi w Polsce*, pracujących w roi 
lue twie, dnióv kowo, tyle musi się prowadzić

fctyczneim dla doprowaclze-nia eałel sjiraw., do goul ( '7y można sobie* wyobrazić chaos, któ-

nadeslano 493362 telegramów 674o rozmów
telefemi nych międzymiastowych 9031. lę c;nja 4 ą m 0  ęoiłz 4 pop doskonała korne- n<1 2fk szereg nazw zam iast jednej ale
orz Jv łe k y l’ towmuA ^  n ! Wllna,; J ’a L)eVlUl1 -.Stefek11 w reżyserii W. C/enge- dobrej. Do nich d c c z y n n o s  polegająca
0415, listów wartościowych 5646, z l e c l ń ^  ^  ^  Mak° ,,lk a - Ce’ W  ^  ^

towych H2b wypłacono przekazów pocztowvch a ?' • „ „ l rzem sy m agistracloe spacerują bez zimczków
1 telegraficznych 33643 na .sumę 2263929 zł., wieży w  ĆćJkw-- sku^’— kwnedj ‘̂ A 1 -}KaśanC0W 1 3  Z€nady 'U  aw ia,ą; wolłią

kerri tes.-hn cznej * meigistratu napływa jo “liczne ^ * 1 . ™  ^ n j  ST33 Oa sum, (W843s ^ k i e g o  „Lekan bezdomny1. K f ^ e T o f S S  ^
petycje mieszkańców p;„edrm. ść,‘ którzy pro czaso, sm nadi. (.72400, tDegf mow !  ertr-K.no Rozmaitość. us 3 bm De- ’’ :h:
sza o chodniki, iozdnie* i oleekUTcmoże- na , m^ sc™ y ch mon wielkiego miasta11 ’ ” ^  \  oddający się pożyteczne-, skąd

prowadzono 2167344. — Powyższy obrot przy-   TEATR MUZYCZNY LUTNIA** Dz ś Pr ^ y  chwytaniu psow, nazywam  są Mo-
- 1______ ... ^.,1____  ZJ!̂  prawcami* iaktolTinplr ta  -n r.

ny, zwłaszcza, że miejscowe młyny pozostają 
częściowo bez pracy; jx>nadto zaś oowierzenie 
przemiału tego młynom przyczyniłoby się do 
zwiększenia zatrudnienia w owych zakradach. 

— O uporządkowanie pizedmieść. Do se

absnrdu, by tyau sposobom \yykazać, ze* so- rv mng[ zajKinować w tycłi rejestrach i 
<• jalistycjmc jiomysły «ą zgubne zarówno dla kim kosztom ten chaos ma się odbywać ? 
pracodawcy, jak  i dla robotniku. K to  ma phuuó ubozjuecze nowe* składki t

Nie sądzimy, by tej domysły miały real- Naturalrue* pracodaw ta. — Jeżeli znajdą się 
ny pookład Spraw a przedstaw ia się, zdaniem -tacy, którzy nie po trafią  uniknąć ciągłości 
mszern, daleko prościej. 14-dniowej pmusy, bę*dą musieli wnosić składki

Twórcy projeJctów są widoczne ludźmi, na rzecz danych robotników, ni o nmjnc poję- 
zostającym jrod wpływem poglądów socjali- eia, lia jak i to num er konta każdego z. nieb 
stycznych, które* zasłaniają robotmkie m hory- i bez możnose-i f izyc-zne*j sprawdzom a, czy 
ront wszelkieh innych składników życia e*ko- na dobro M aryśki, czy Autka została, wuie- 
nomicznego. sioim skłiulka zajiisruia.

Z robotnika robi się łotyszu, dla niego A juką możność ma Maryśka dowiedzenia 
wszystko ma być poświ-ęDOnfi, —  jtimu wszynt ile ma opłaconych składek, oraz, skonam
ko musi być dane, zaś wzamian niczego od towania, er.y została podada do ule zpifs zalui 
niego wymugae nie Wolno. K tóż 11111 obowiązek i czy składka została opłacona; cza juk biegać

jauy leriuch, pozbawionych całkowicie jakich 
kolwiek arziptzi ń.

Zarząd miejski nu* posiada welnak kre-
grana będzie w dalszym ciągu'arcyw esoła opel £ r!* 1111 ^  ^ol'wieŁ . właściwsza
retka Herce „Nitouche11, posiadająca żywą ak- i  y introligatorów, .gakarzan cho

i_  . . _ ‘__  _ ■ 1 , . . .  . rH a  ro li-  .  --------------  r

zadośćuczynił ma wsze*lkim wymogom'? Któż 
juk nio praz-odawca. to  je s t ten las, który mo­
żna rąbać w dowolnych Ilościach, w prze*- 
konaniu, że cu się nigdy nie wyeizenąłie.

To przekonanie, ta  prez.umjjcja jest j»rz\

w dniu pracy do ube zpieczalni odległej ,> ja. 
k.c 30 — f>0 kim. i tam me dobić się na wet 
wśród tłumu, bo w święta biuro zamknięte 
Czy ma posiadać ksiiyżkę , do której Urząd 
rmi wpisywać każdorazowo ilość dni przejma

T E A T R  MUZYCZNY „ L U T N I A *

Dziś
o g. 8.15 w.

„ M T t . l K H E
» »

zniżki wjżne

Jutro
o godz. 4 pp.

A A R ) B m
c e n y  zn*żone.

niósł dyrekcji pocztowej zysk w wysokości zło­
tych 230.404.

2 Y D O W SK A  cię, humor, oraz piękne melodje W wykonaniu 0134 talc powinni sie nazywać łowej raków,
Raoió-rzemiesinDy. Związek Rzemitsl- ról głównych udział biorą. Romanowska (rola ftapaczam i11 — jakkolwiek słowo to stosuje

ników Żydów chce "pw /iąć uchwałę, zobowią- tytułowa), Dunin-Rychłowska, Dembowski, raczej do posnadaczj wejesli zaprotestow,
żującą pyedstaw iceli związku którzy we*dą Szczawiński, Tatrzański i Wyrwicz-Wichrow- n ycŁ wreszcie „hyclami11 — ja] chce vox
do nowej Redy Miejskiej, że nie przyjmą zad- ski, zarazem reżyser tej operetki Balet w peł- nopali11.
a ynh P! ^ ycbl posafd w m aglsirsd Jeżei' n>’m e^tadzie pou kierownictwem j. Ciesielskie- Mimo tych wszystkich oKresien które w
dobna uchwała zostanie powzięta, ławnik kruk go wvkona oryginalny taniec Tresura koni11 kronikach saHoc , 6
bęade zmuszony zrezygnować ze swego sta- Primaoallenna M. M ańówna u k a L T  w męk S o  k ^ o le m e n tv  ?  traktow ane
nowiska. (K.) nvm balecie „Poe: 'a  tańca Zniżki wyżnę S T  ? '  ^  V lasaw eSO, kte

ROŻNE PoootudnteWk. w .Lum f ' Jutro 13 p r ed- l  7  UJS m naplętoować zacŁ°wa
—̂  Komisja Oświaty 7aw">jdowej. W dniu stawieniu popołudmowem po cenac1- zniżonych ĆA wspomnianych pachołków w wypadku, 

29 stycznia odbyło się w lokalu Izby Przemysłu- ukaże się melodyjna operetka Kolio M arjettr" ^  dzl£ obserwował am; 
wo-Handlowej posiedzenie konstytucyjne Re- urozmaicona baletami i produkcjami "taneczne- 0 t ? do Pewnej pani, idącej spokojnie z
gjonalne* Międzytamorzadowej Komisji Oświa- mi Obsada premjerowa. Początek o g. 4 pop pseiL U l°4 .Pierwsze* B a te rji11, przyskoczy- 
ty Zawodowej, której oowołanie lo żyd.' zo- Niedzielny poranek Sawiny Dolsąiei w Lol dwć"Ł Pomocników rakarsaich , a  g d j prze-

csyuą naszego ustawodawstwa socjalnego, — cowaiiye h i składek opłaconych.
ustaw odaw stw a jedynego w (Wdyjn świe*cie pod 
względem rozbudowy. Sm utny jeebiak jest re>- 
wulhat takiego ustaw odaw stw a: giną w ais/ta . 
ty  pracy, a  coraz więcoj ludzi j>oz0sta je  bez 
roboty.

"a n o , ż.e te przepadłe sumy jx>kr.ją koszty 
utrzym aniu arm ji urzędników ślęeząc-yeh nad 
"  yjśeicin 7. labiryntu ube*zpie<;zeTuowej rachuji 
aowośei i to  będzie chyba .jceKna korzyścią

stało postanowione na 1-szym Zjezdzie Regirw ni*-. j lrtTO ujr7ymy w  2-ri interesuia"ce’wi- razona kobleti- pochwyciła spokojnie stojące^t 
n-Mnym Oswaaty Zawodowej, odbytym w W ii- duwisko balet iwą L, Sawiny-Dolskiej z ‘ udzia- p:>a* prz” ciskaiąc go do siebiej, funkcjonarju- 
° w  . ~ SruJn*. 1933 r łem uczennic >tudjum baletowego. W progra- “ e m agistrd te poczęL psa poszturiaw ać kija

le emu wzię u zia p z  s  awicie- mie „Dziadek do orzechów 1, balet Czajkow nn, tak, że przerażony wyrwa! się swej obror

ni.osi W U’a„;J - h Początek o g. 1 -.30, Cer.y od 50gr. Kcrammowaju łapacz** puścik sie w po
gon za swą ofiarą, pozostaw iając przestrasz

A w wypadku reklam acji Maryśki, że- z całego projektu, 
była 14 dni na. robocie, gdy rolnik iesj nie po Może będzie je*sz.oz *. znaczny dex-hod z

niczej u Wilnie.
Uchwalone zostało ukonstytuowanie się Re 

gjonalnej Mięuzysanlorządowej Komisji Oświa­
ty Zawodowej w Wilnie z tem, że ostateczne 
uregulowanie sprawy mandatów przedstawicieli 
samorządów w Komisji winno nastąpić w eza-

M  gdyż nie była wcale, kto i na mocy mir uchybienia i, wątpliwości w przedsta- t ^ 7  dTa r ^ = u  K « i
<VA n u l  ł* A r » c* t  ó  7  l i n  e l l l  1V 1 h  ł \ l ' /7  o / f  w i l m l - ć ! ___  . ' 1 . - _ . . . .  __uiemycb przez rolników splsaełi, eo może wy zreferował p. B. Nogid z Izby Przemysłowe­go ma .rozstrzygał'?

Czy owe komisje rozjemcze m ają e> tem wyniknąć z p retensji robotników, o któi cch Handlowej, któremu też. powierzone zostało o- 
Przecie można przewidzieć chwile, gdy decydować i czy nie. zachodzi obawa, by przy rozstrzygnięciu uio sposób ekuiydować ani ich pracowanie regulaminu na podstawie zaprojek-

CO GRAJA W KfNACK?
HLlIOS — Tajemnicza wyspa.
CA SINO — Samaran^,
FAN 1 R0X Y  Lotnans M ańki Ores2ynoj 
A drja  — Aniołowie piekieł 
H ELJO S — P arada  rezerwistów 
CASINO — Szpieg

znikną praceKtawcy, uh jedne^zesnio znikną i 
robotnicy. K to wówczas będzie produkować i 
kto łożyć będzie* na Państw o i

Jest i na to odpowiedź: państwo będzie 
pracodawcą, panatwo będzie* właścicielem 
wszystkiego, a  obywatele będą pracować dla 
igoż pań dwa.

Ino  — to jest Sowdcp.ju, — chyba dążc- 
lie* do takiego ide ału lue je st zbyt zachęcają

WYPADKI i k r a d z ie ż e

na i zdumioną Tauiein zachowaniem sie wła 
ścicielkę erw er^toga. a doścignąwszy* nieszczę- 
snego psa, tryum faln ie p-iw.eoii go do bndy.

Oapow ieinie czyunkj m agistiacld powir 
ny radykalnie poskromić drabów wysyłanym  
m  m iasto i  ostro ich pouczyć o tem, co wo! 
no, a :zegc nie wolno, w pi zociwnyn razit 
zagraza M agistratowi, jako  odpowiedzialnemu 
za swych : unkcjonarjuszy j>roc«s o napasę

•''WIT. Ta. skła Iracze i tych wybryków nazwać niepodobna 
6 ), jakiś osobnft po- Na żądanie możemj podać oazw-usko

ła sce. Nadomiar złego pasażerowie ci zostawiają
d* TlAnarpin lun ctarł rnmii Rmrłn.-i n l .  ---

J11(J
me tak i cel może przyświecać naszym 7 miejsca na mie*jsee? 

mKtrąktorom socjalnym. Żc nawet pragnie- Nie. ulega wątpliwości, że. olbrzymia rze*- 
m c danm  maksimum szczęśliwości, może dojść sza robotników dniówkowych, gdvbv nawet 
do umwolągow, dowodem może służyć projekt jakim ś cudem tra f iła  do spisów * opłaconych 
nadania cmi r^ tu r  rttctylko stałym  robotnikom składek, nie doczeka się jiraw em eryta 1 nych i 
rol-ivm . i  sezonowym, ale dniówkowym!!! wszelkie opłaty przem oną. Zapewne obraehti-

łaskawe.i wsjiółpracy Związków Zawodowych otljiarować nawet, towanych też.
nic p zet et iowały liczne rzesze, żo były na Można myśleć, że tw órca 'takiego, proje- ^  pZ l  T  , ^ y ^  Komisji; d„ S  du R a p a p o ^  f ^ ^
jobooiu, a m c jKidanc, świadcząc .sobit1 wzu- Jvtu jakums ńsocjalisty&zji^n doktryno rem to będzie dalej rozważane na następnem posie- x  * . - . - ------- ---------—j
wzajenmio, jak  ssie to  ezę.sto p rak tyku je  obec- nie m ającym  ani poczucia 17 ecz\^wistosc'L, ani dzeniu, które się odbędzie w dniach najbliż- ^  na s a  sz0 w3Jiy kwit trzy worki mąki. adres napadniętej przez wileńskich „poławia
nie? * pojęcia, o -stosunkach w w iejsk i?h gosp^dar- ^ y ch . . . “  Prac° wnłka czy psów1

Czy każdy robotnik ma prowadzić u sie*- stwiiedi rolnych, bo inaczej ehvba nasuw atob. Czytelnia czasopism Rady Mil. Zrze- uns,
bie. zapisy i obliczywszy 1500 dm, zgłaszać się podejrz.m o, że. to  je.st ,x,lunięcie, majnee ^ Art’ ^  9  m. 4. o- -  PoWc. na drodze. Na drodze z kościoła
się po em eryturę, czy urząd skwapliwie bę*dzie na celu niszczenie gospodarstw  by prze*z akcję R£j g g wiec C ' CZâ C
go odszukiwał w różnych peregrynacjach jego w tej dziedzinie zdążać do zdezorganizowania _1 cho inką ' Dma 28 stycznia w szkole fcc*aa, bracia Juszkiewiczowie W  czasie na- _____ ____  _______  ______

i upadku )>ailstwa. powszechnej Nr. 16 (Beliny 5) została urzą- Pai’c' obaj odnieśli poważne obrażenia głowy plecy popielatego płaszcza. Brudnych pasażc-
Miejjmy nadzieję!, ze Rząd nasz nie p rzto- dzona „Choinka11 dla dziatwy szkolnej, dzięki ' zostali opalrzeni przez lekarza. Sprawcy na- rów nie należy wpuszczać do wozu. 

czy tej sprawy, a w każdym razie, że Sejm i staraniom kierownika szkoły p. Kosarr,kiego PaAci Hucgl _  Krewcy przemytnicy Tuż pod miastem.
Senat nie uchwalą ustaw* bez jej uprzednie'- Mariana, kierownika spółdzielni p. Dyrmy, na- — Niechlujni pasażerowie w autobusach, iw a funkcjona/jusze KOP: Dajnowski i Niże-

. ' uczycie!, oraz Komitetu Rodzicielskiego pod kie Szczególnie n  hnji Nr. 7, kursuiącei do Wil- liński, zatrzymali furmankę z przemytem. Przer-
"  Cl’ OI ° " ’ inia- iowmctwem prezesa p. Zygmunta Pawiow- czej Łapy, sso tyka się pasażerów, którzy są mytniey stawili opór, a nawet pobiu ajentm

skiego — Choinka była urozmaicona przedsta- tak ubrań*, że uiespos >b koło nich zająć miej- Aresztowano ich jednak

do domu, w >obliżu ulicy Bagatela, zostali na- na oparciu lub siedzeniu 'b ru d «  p ^ r  y pITeno- 
padnięci mieszkańcy wsi Leszczymaki, gminy szone m* n h ^ n iina ubrania innych jadących. M ubiegły 

czwartek jakaś pani uwalała na czarno całe

Stanisław  Wanko-wics;

 -



i J  f e r e - i i e  n a  l o r a c h
W a r s z a w i a n k a  -  O g n i s n u  2:1

Rozegrane Wczoraj zawody hokejowe mię w stosunku wyżei podanym, 
dzy n ń str^m  stolicy W arszawianką a  KPW Obszerne sprawozdanie w raz ze .prawo- 
Ogniskiem, nakończyły się zwycięstwem stolicy zdaniem z meczu rewanżu, podamy lutro

C O  S Ł Y C H A Ć  W  R A 3C Ł ?

ODWOŁANIE ZAWODÓW SANECZKOWYCH
Międzynarodowe zawody saneczkowe, kió 

re odbyć się miały w Krynicy 3 i 4 bm. prze­
łożone zostały na dni 17 i 18 lutego br.

O przesunięciu terminu zadecydowały za­
wody w mieście llmenau, na które zaproszeni 
zostali czołowi saneczkarze z Krynicy.

Zawody saneczkowe o mistrzostwo Kry­
nicy odbędą się w dniach 10 i 11 bm.
SKODA NIE CHCE WALCZYĆ W POZNANIU

Jak się dowiadujemy, Skoda wystosowała 
list do Polskiego Związku Bokserskiego, w któ­
rym protestuje przeciwko wyznaczeniu przez 
PZB ponownej rozgrywki W arta—Skoda w Po­
znaniu. Klub warszawski peoponipe, aby mecz 
t( n został rozegrany w W arszawie, przyczent 
organizacją zajmie się Warszawski Okręgowy 
Związek Bokserski, względnie aby zawody 
przenieść do neutralnego miasta.

Kino — n o w e

CASKNG
ul. W k lk e

DZIŚ REWELACYJNA PREMJERA X  2 7 ,  M a t a - H a r t ,  F r z u i e n  D o k t u r
zb ledn  w o o ec  p ięnticgo  szot  ga,  w udj t iowszy n f l nie p toduk j'i 1934  p.t. „KO B IE T A  z REJESTRU*

Ta, Której s e nie przebacza (siplee)
N a d  p r g ra m : N ain o w  -ze d tk ' u  ę k o w r  z* zł i | se rj. „ N a tio n a l  F  lm “ Dz ś  po  z t*k  o g  2  j>p.

U w aga! Dz.S o  o- 12,30 PORANEK DLA MŁODZiEŻY SZK LNEJ
Specjalny potrójny progrsm 1) , S a m a ra n g  , 2) W iatr Gd m orza*  
________________ 3) Fi m  r y s u n k o w y  w  k o lo r a th __________________

1 Ud specjalnego koresoonoenta). srinisa (Łotwa) no i naszą „gwiazdę — Stan-
We wtorek w godzinach południowych do kiewicza (AZS Wilno), któremu niewiele ustę- 

Rabki przyjechali zawodnicy AZS wileńskiego, puje miody nasz zawodnik Perłowsk,. 
którzy poraź pierwszy wezmą udział w narciar W biegu złożonym z bardziej znanych za- 
skicli mistrzostwach akademickich. wodników biorą udział: Radio (AZS—Lwów),

Wilnian spotkali na dworcu w Raoce przed Trojanowski (AZS Cieszyn), Bandura (Wisła
staw iacie AZS krakowskiego, którzy załatwili Zakop.), l.ankosz (TKN Lwów), Urban (AZS 
dość szybko wszelkie sprawy kwaterunkowe W arszawa), Olodkiewicz i Kozdruń (TKN Kra- 
,,Azełesiacy“ nasi zamieszkali w pensjonacie ków), Rajski (Wisła Zakop.), Gruzitis (Łotwa)

Sławomir*, położonym niema! w śródmieściu, oraz wilnianie: Stankiewicz, Linnastowski i Cho KANDYDA1 NA MISTRZA WYCOFUJE SIĘ. 
śą  z nieg< ’ zupełnie zadowoleń, Bliski wyjazd mętowski, którzy znajdują się w zupełnie nie- W czwartek miało się cdbyć w Chodoru- 
w teren, oraz stosunkowo nieduia odległość od złe formie. * .wie trzecie decydujące spotkanie oomiędzy Ora
skoczni,’ umożliwiają dość dogodny trening. Do otwartego konkursu skokow, oprócz covią a lwowską Lechją o wejście do finału

Pogoda jest niezła, śniegu było jeszcze wyżej wymienionych, dojdą jeszcze Sykała hokejowych mistrzostw Polski. Cracovia do Cho 
dotychc. as stosunkowo niewiele (podobno w  (AZS Kraków), oraz Schindler (Wisła Zakop.) dorowa nie przyjechała, wobec czego sędzia p 
ubiegłą niedzielę nie było wcale), ale od środy Nazwiska te, nie obejmują absolutnie wszyst- W acław Kuchar odgwizdał walkower na rzecz 
war mki ' znacznie się poprawiły. Spadł duży kich list zawodników — są one tylko znikoma I.echji, która temsamem wchodzi do finału, 
śnieg. Pokrył puszystą bielą górskie zbocza, za cząstką tych wszystkich, którzy spotkają się Cracovia swojem nieprzybyciem chciała 
wiślana gałęziach szumiących -mroków, wysreb- ze sobą na starcie już w dniu 3 bm w biegu zaprotestować przeciwko niesłusznemu jej zda­
rzył "dacny gęsto rozsianych pensjonatew' i ho- na 16 km. niem, postępowaniu Polskiego i. riązku Hoke-

Jeżeli chodzi o panie, to  ujrzymy je na jowego, który tak ważny mecz wyznaczył na
starcie „ósemki* w liczbie 12 Największe szan dzień powszedni, kiedy Cracovra nie dysponuje
se na zwycięstwo ma niewątpliwie Chotarska wszystkimi graczami i w miejscowości, która
(Strzelec Zakop.) leży bardzo blisko Lwowa, co stanowi też pe-

Bieg pań — jest to jedyna konkurencja, wien handicap dla lwowian,
SUROW E KARY W  NIEM CZECH

Dziś najweselsza preinjera sezonu! Trjskająca humorem ROLSKA komedja wojsk_wf

Parada Rf zerwist m
W roi. gł. h in k in w ic zó r trn a , strzelec 
Muzyka D a n a ,  R eź . M. W a s i y ń s k i

D y m sz a , kapral W W alter , frajter S r la ftsh i
Film wyświetla się jednocześnie z Warszawą

Dziś noczątek o godz. 2

W dwóch kinach
PIŁRWSZY w  roku 1934  PRZEBÓJ

PSFl i
p r g o . „ s o w i tm o * w rfosKwie

teli. — Tak — jest ładnie
A teraz przejdźmy do spraw bardziej tech­

nicznych.
Po przyjezdzie „azetesiacy" wyruszyli na 

lekki spacerek, zwiedzając pobliskie tereny nar­
ciarskie.

Wyglądem swym, oraz niezłą techniką bie­
gową, połączona z jazdą w zwartym szyku, 
zrobili w Rabce pewną sensację. No, trzeba 
zresztą dodać, że wilnianie przyjechali — nie­
mal pierwsi — wyprzedzili ich jedynie gdańsz­
czanie.

Razem z nami przybyli do Rabki również 
zawodnicy AZS W arszawa.

Między nimi spotkaliśmy naszego starego 
znajomego z Wilna, ongiś dońrego biegacza i 
skoczka M. Urbana, który dziś jest niestały da­
leki od swej uprzednie1 formy

Wieczorem we wtorek, byliśmy w biurze 
organizacji zawodów, które mieści się obecnie 
w willi „Trzy Róże**.

Przeglądaliśmy listy zgłoszeń. Zawody są 
naprawdę pięknie obesłane. Startuje coś około sk0czm 
tk) zawodników w 16-cc otwartej, 30 w kombi-

w której nie będą startowali wilnianie (raczej 
wilnianki) Pamiętamy jednak, że nasze prasa 
wileńska donosiła o zgłoszeniu zawodniczek K.
P. W, Ognisko* Łav\ rynowiczówny i Burhar- 
dówny — niestety kierownictwo zawodew 
zgłoszeń tych jeszcze nie otrzymało. Coś jest 
tu nie w porządku. A może...

* + «

We środę AZS Wilno wyjechał rano na 
trening. Biegacze sobie — gdzieś w teren, do 
lasów, nad zamarznięte strumienie, wspinając 
się od czasu do czasu na ostre zbocza, to znów 
zjeżdżając łagodnemi „holwegami** w zamglo­
ne doliny.

Skoczkowie /a s  pojechali na skocznię na 
Grzebieniu, której położenia może pozazdrościć przebyła to r w eza.sn 5 minut, 32,7 sek Ifru- 
nawet zakopiańska Krokiew. Kiika skoków na gie miejsce zajęła, ekipa rumuńska., a- na 3-em 

treningowej i — wdrapali się na „ko- miejscu uplasowała się Francja.
M ISTRZYNI I  M ISTRZE

poło-

BERI.IN PAT Niedawny mecz bokserski 
Poyjiaii — Berlin zakończył się dla niemiec­
kiej eks]xsiyc.ji przykrym  zgrzytem. Ja k  wia­
domo, Niemiec W eiuhold w wadzi muszej prze 
grał przez: nadwagę. W  wyniku — surową 
naganę oirzynnił kierow nik ełcspodyąji, a  m a­
cierzysty klub W einholda, BC Oberspree, uka­
rany  zastał trzyrmesięczaią dyskw alifikacją.

NIEMCY W BOBSGLEKiH‘OWYCH 
MISTRZOSTWACH ŚWIATA

W niedzielę odb iły  się w Niemczech w 
miejscowości Garmischkirehen zawody* o mi­
strzostw o św iata w bobsgleigh1 u. Zwyciężyła 
czwórka niemiecka z Kilianem na czele, k tóra

Romans ^ a ń k l  Greszynoj
W  roi gł, artyści M oskiewskiego Teatru Artystycznego B o g o łu b o w , U r z lsk a ja  i inni.

M ow a I ś p ie w  w  ję z y k u  r o s y jsk im .
_________Nad program: Najnowsze aktu.Ija dźwiękowe. Bilety honorowe i b czpDtne pezwzgledm e nieważne.

tara#iicfc«
— Nieszczęśliwy wypadek. W dniu 26-go 

stycznia robotnik Chilko Scrgjusz podczas ła­
dowania desek w tartaku Joselewicza, został 
przygnieciony deskami, przyczem odniósł lek- „
kie uszkodzenie ciała. Chilkę przewieziono do ły-iemuk juk. In.Oo I rogram dzienny 
szpitala międzykomunalnego. Kwadr, akademicki Ł>.2f>: Wiadomości

— Amator liczniKow. W ostatnich cz.asacl 
zbyt często zdarza się kradzież liczników elek

SOBOTA, D NIA 3 LUTEGO 1934 R.
- i  .00—8.00 Czas, gimnusty ka, muzyka, 

d/iennik  poranny, chwilka gospodarstwa dom. 
11.40: P rzegląd pra-sy. 11.50: Muzyka żydów 
.ska (jńy ty ). 11.57: Gzas. 12.03: Koncert. 12,30 
Komun, meteor. 12,33: d. e. koncertu 12,55:

15.10: 
o eks-

jłore.ie 15.30: U"4da roln. 15.40 Muzyka ży­
dowska (płyty) 15.50: „Co nas boli ?* * — prze

nacji 36 w otwartym konkurs.e skoków. Jak Rozbieg ograniczony -  mniej niż /  g««u- Wa-wcżka Blikken ustanow iła na zawo-
więc ze zgłoszeń wynika, konkurencja jest aose Wy. Trzeba przyznać, że mieli początkowo „pie (laA.h (M o now>, r(,1;or(1 v
duża. trn" — zresztą nic dziwnego.

Zagranicę reprezentować będą Norwedzy, Wszak w Wilnie nie było gdzie trenować.
Łotysze i Czesi —• innych narodowości tym- Tych kilka skokcnc na skoczni terenowej, póż- 
czasem brak Pewnem jest. że nie będzie Au- niej brak śniegu, oraz niewykończona skocznia
strjaków, którzy w tym czasie mają mistrzos- na Antokolu, stw arzało wcale niemiła perspek- .SLj \  ;4g,5  Rek. 
tw a u siebie. tywę. — No, ale jakoś nic

Jeżeli chód 'i o reprezentowanie poszczegól Pierwszymi z naszym skakał Umiastowski 
nych ośrodków to najwięcej zawodników zgło- skok krótki ale ustany, za mm Chomęrowski 
sił AZS Cieszyn (10), który w tym roku broni i Stankiewicz — W szystko w porządku. Jeszcze
tytułu mistrza drużynowego. Dalej idą AZS raz i jeszcze raz — i już się oswoili.
Wilno (7), AZS Lwów (6 ). \ZS W arszawa Oprócz naszych trenowali jeszcze: Schind-
(6), AZS Lublin (5), AZS Gdańsk (4) AZS Dr, Sykała, Radło i Urban — ten ostatni miał
Poznań (5) i AZS Kraków (2). Pozatem star- przykrą wywrotkę, ale wyszedł cało.

•szybki, j pań na. lodzie, na dystansie 1000 m., 
wynikiem 1 :45,9 sek.

Dotychczasowy’ rekord  na tym  dystansie 
był w rękach austrjaezk i Landberk i wyiip-

trycznych. Mamy zaowu do zanotowania fakt ehndzkn Tiku po miaście. -6.00: Audycja dla 
kradzieży’ licznika w dniu 31 stycznia z domu chorych. 16.40: „Dawny handel dźwuński* — 
Wincentego Gawrona przy ul. IMugiej W raz z odczyt. 16.55: Przerwa. 17.00: Trau.sni. nabo- 
liczmkiem zdjęto i instalację elektryczna żeństwu z, Kaądicy w O strej Bramie. K azanie

  Kradzież manufaktury. W' dniu 23■ go p.t „Arka Przymierzu** uygł. ks Ja n  Mom-
stycznia mieszkaniec ni. Stołpce, Ela Pilszc/.yk wińsfci. D.OO: Reportaż. 18.20: K oncert ka- 
przyjechał do Baranowicz- do zakup manutaktu i v . i im1u\ 19.00: Tygodnik litewski. 19,15: i'o- 
ry. Zakupił manufakturę, złożył na furmankę i dzwuny odcinek j>o\■ 19.25: „Iw an ł?t.r>iiv‘ - 
rad poszcał na odpoczynek, pozostawiwszy felj, tom 19.4U: \Viad. sportowe. 19.43: Wił. 
wóz z manufaktura na podwórzu przy ul. Wi- komun, sport. 19,4” Dziennik wieczorny. 20.00 
leńskiej róg Piłsudąkiego. Byłoby wszystko w ,.M \ś)i wybrane* *. 200 2 . M uzyka laicka. 21.00 
porządku gdyby nie ludzka ciekawość, która ś k m n k *  techniczna. 2120 : Kom-ert cln. - 
kazała zajrzeć dc paczek i zabrać manufakturę. Owsiki. 22 rtrt „Pele Negri i ja** -  V I ust

DO WYNAJĘCIA -  ----------------------- _
Ciepły p o k ó j ume- B i r e b i u ł y ,  
blowany z nickiępu- polecaay iateligeat 
jacem w ejścrm  ul. poszukuje od z a u i  
Piaskowa lo  m. 5. na 2 tygodnie piacy
—   ---------------- -- biurowej lub pokre-

P ffSZ U ktlę \vnej za b. shr«miit 
w okolicy Małej lub wynagrodzenie. — 
Wielkiej Pohulanki AdicsDominikańska 
2 f łonecz. ciepłe 3 / 5 . Schronisko Ku 
pokoje z w) god. z ratorjum Okr. Nzkot- 
u?ywaln. kuchni. — nego
Oferty: Tomasza —  ----------------- ------
Zana 13 m. 8. K. O.

DO WYNAJĘCIA 
P O K O J  

ciepły i >ł ueczny ul. 
Dąbrowsaiego 7 m. 4

SKLEP
fpozywczy do odstą 
pienia ul. Rossa 1—36

Służąca
do wszystkiego poazs- 
kuje posjdy. Me iw u  
aectwa — Adres: ulica 
Trocka 13 m. 16-»

Zguby

DWA POKOJE
Pan Fla narazie odjechał bez manufaktury.

A g m ę ł p>es
paryski naszego b. speakera A. Bond nc« iczii. 
22:15: Muzyka a iajT.

tuje szereg zawodników zrzeszonych nie w klu 
bach akademickich, jak np: V isła — Zakop., 
Strzelec — Zakopane, PTT — Lwów Czarni — 
ł-wów, PTT — Zakopane, TKN — Kraków, P. 
T N. — Przemyśl i Rabka. Wielu z tych za­
wodników nie jest akademikami 1 startuje pcza 
konkursem

Na mistrzostwach tegorocznych ujrzj my 
Woynę (AZS Gdańsk), który startuje tylko w 
16-ce otw anej, maiac groźnych rywali, jak: 
Pradziada (Strzelec — Zakop.), Korsaka (AZS 
W arszawa), Skubrne (AZ? Cieszyn), Rek-

Jednem słow-em trening — pełny tremng. 
Zawodnicy nasi czują się dobrze i są dobrej 
myśli. — Słusznie — grunt to  pewność i wiara 
we własne siły

* * •

Zawodników zjeżdża się coraz v lęcei Du­
ża triumfalna brama wita przybyłych. Na uli­
cach miasta uorozklejane kolorowe afisze wołają 
czarnym drukiem liter, p rzy je żd ż a j na Mist­
rzostwa Akademickie w Rabce łuty 2— 4 

II — 1934 r 
smeg. Dancing. Narty

Międz-ęnarodowe zawody łyżwiarskie «' 
Oslo przymiosły uast., w y n ik i:

500 nu — Krogh (Ncrrw. ) 45.2 se.k., 2) 
Pedersen 45,7 s., 3) łłan ildscn  4) Thunberg 
46,4 sak.

5000 fu; 1) Ma.thi.sou ( Noj-w. ) 8 :58, 7 s„ 
2) Lkinan (F lnl.) 9:00,2 s., 3) Ere.uson 
(Norw.) 9:02,8 s„ 4) W asenius (F in l.) 9:05,2 
sak.

1500 111.; 1) Fvrmso-i 2:23.8 s„ 2 ) Thun- 
barg- 2:23,9 s., 3) M atłusan.

10.000 m .: 1) Stainboak 17:54,9.a. (Norw .), 
2) Oarlsan, 3) U usanius.

W łąa/iiaj kliLsyfikai^i pierw sze• miejsaa 
zajął Fvanson przial .VLu.hiesa.inm 1 
Tuusam.

\r Ę|>1ŁL L to in u s ią sk  k< nc. 
„Prc g r e s s "

i T f c l ł t Ł

(w)

Bokserzy Grodna w Wilnie
Jak już tlonosili.śmy, odbeozie ^ię iutro Pol ki, ale także i inne walki zapowiadają się 

m etz bokserski ŻAKS z reprezentacją Grodna, b. ciekawie. Początek o gocb 12 w  -sali Osrod- 
S po tkania te wywołują wielką sensację głów- ka W ychowania Fizycznego, 
nie ze wzgjęou na udział Pilnika, *>, wicemistrza _______

— Eugenjusz Gulczyński. — itcvk 1830-31 
w W luia. WiLno, 1933, str. 64. Odbitka z „A l­
ma M fitar V iln.‘*

Roepmwsi (Tiilazyń>kiago liii temat wypad 
ków r. 1830-1 w Wilnie ja-st doskonalani uzu 
psTuianiam i w wielu wypadkach — sprortow a 
niem pracy S. KabLnowiczówny ua tajiż<> te­
mat. A utor rzMalme zbadał m a lerjah  archi 
walne, dotyczące dziejów pow stania listopado­
wego w Wilnie, uwzględnił istn iejącą Literatu- 

Wase- r ? przedm iotu i napisał bardzo cenną rozpra­
wę. Tak historycy, jak  i miłośnicy przes/.łoAG 
W ilna, nic będą mogli Aormnąć tej j>racy.

— K s.Leonard Pukianiec. — Kaz.ajiia jubi 
leułi/owe ks. Michała 1 mnclszk.i KurjKiwic/a. 
Ich gm eza i charak ter społeczno -• religijny. 
Wilno, 1934, str. 40. Odbitka r. A Lina Mati 1 
Vilna.usis.‘ ‘

A utor ma iKnlwójną. zash igę: raz, żc przy

p o l e c i  # * * * ♦
Jagjrllonska 3, łcl. 8 11.     ------

Do akt Nr. Km. 865/33 r.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Slonimie re­
wiru Ii-go, zamieszkały w  Slonimie, przy ul. 
Kościuszki Nr. 8, na zasadzie art. 602 K. P. C 
obwieszcza ż.e dnia 15 lutego 1934 roku od 
godz. 11 rano w Slonimie, na jilacu przed Ma­
gistratem m. Słonima, przy ul. Magistrackiej, 
będa sprzedawane z publicznej licytacji rucho­
mości, należące do Dr. Izaaka Efrosa, oszaco­
wane na sumę 1050 zl. i składające się z mebli, 
obrazów olejnych i firanek.

Spis i oszacowanie rucnomosci mogą być 
przeglądane na miejscu w dniu licytacji.

Słonim dnia 31 stycznia 1934 roku 
Komornik Sądu Grodzkiego (Jan Pyszkowski).

e z m e i l i  u rv w a l-  B u ld o g  o d p ro w a d z ić
u za wvmgrodzeniem  

solidnvCji W ^ohu- w iń s k a  15 n . V  
inka 27 ni. 9-a Przywłaszczenie scr-

p rz e d  c e rk w ią  ^ g > n e  b ę d z i t  ^ d o .

DO WYNAJĘCIA WL_^
6  G 0  p o k o j o w e  m ' c * f  ----------
k « a l e  s u c h e  c l e ; ł e  I 
s u  n e c z i  e  u l .  D ą b r o w ­
s k ie g o  7

pomniał nam ciekawą postać ks. prof. M. Kn.r- 
— TakoiiCzcilie wyboiow uo rad gminnyds pondcza, niegdyś słynnego wileńskiego kaz.no- 

w powiecie Słonimskim. 1 nia 31 stycznia r. dzież, —  jx> drugie zaś, — że finalizow ał bar- 
zakończone zostały wybory dc rad gromadź- (p,0 (.•haraktcjgstycziie, nieprzeciętnej w ario ś i. 
kicli w powiecie Słonimskim. Ogółem wybrano kazanla ku-)ro' k^ łlodził. ja WVgW ,n4 w 
216 radnych. W dużej większości Rmm (10) j a  iinbiJ(>usr/owyin 1776.

W

Lnfcane

Z  o s t a t n i e )  c f t i w i l l

BRONISŁAW CZECH BIJE CZECHÓW
WIELKI SUKCES PO LAKÓW W CZECHOSŁOWACJI

PRAGA PAT. —  W piątek rozpoczęły się Drugim skolei był Simunek (Czechosłowacja) 
w Czechosłowacji, w  miejscowości Baiiska t  f . 4 m. 6 sek., trzeci Sempter (Czech<»słow.) 
Bystrzyca, międzynarodowe zawody narciar- I g. 5 m. 32 s., czwarty Polak Karpiel 1 g, 5

POPIERAJCIE L.0.P.PJ
skie, z udziałem licznych zawodników polskich, m. 55 s„ piąty HrOmadka (Czechosł.) 1 g. fe m.

Pierwszegr dnia -o  egrano bieg na 18 km. szósty Musil (Czechosł.) 1 g. 6 m, 48 s. slód- 
W anmki śnieżne naogół dobre. Wielki sukces my Marusarz St. (Polsaa) 1 g. 7 m. 4u s 
odnieśli Polacy, którzy zajęli szereg pierwszych Do kombinacji Czech zakwalifikował się, 
miejsc. 1 ruimfował przedews'ystkóem Broni- mając 240 punktów, Simunek 234, Sempter 225 
sław Czech, który zajął pierwsze miejsce, pr/e- Karpiel 222, Hromaaka 222. Marusarz St. 211 5 . 
bywając 18 km. w  czasie t g. 3 min. 18 sek, ________

Polacy przodują w (uździe szybkiej na lodzie
WARSZAWA p AT — W piątek na mrze Berrrerowa (Czechosłowacja). 1500 m. dla paj. 

lodowym jeziora Kamkmkowskiego w stolicy 1) Lena 3m. 25,8 s.t oruga Sutyński i]  Jab 
rozpoczęły się t-zvdnio>.* zawody łyżwiarskie łońskn. 4) Bergerowa. 500 m. dla p»nów: 1 ) 
w :eździe szybkiej na lOdzi, o mistrzostwu Poł- 1 umowski iCzechosŁ) 48,8 s„ 2) Michalak 
ski i państw  słowiauskich. Na starcie atanęli za- 50,6, 3) Kalbarczyk 51, 4) Lisiewski 51 8. 500> 
wodnicy czescy i polscy, organizacja za /oaow metrów dla panów. 1 ) Kalbarczyk 8 m.’35,b s., 
sprawna, natomiast zainteresowanie publiczno^ 2) Dobrzyński 9 m. 37 s., 3) Sołowjew , 4 ) Ali- 
ci słabe. chalak Ogółem w biegach męskich stanęło 24

ogólną ilość 13 gm ir w Dowiecie, przeszły listy w ri/m n e kuzaż «
prorządowe, po myśli par. 16 regulaminu wy- . -1 ' ku
borczegc tj. zgłoszona została tylko iedna lista. Laaąwnyicz w spwsob głęłrofa , odważny poru- 
Jedynie w czterech okręgach wyborczych, w zagadnienia siKdeczno, - -  sporo .jest rzc- 
gminach czemerskiej, kozłowieckiej i rohoteń- IU,'l 'rz<inu.ia,IHcej wartości. Są tc kazania
skiej, odbyty się głosowania. Z list tych we- h-ardzo cii fc w fl dokunic.ułmn cook i i i-zuchui 
szło ao rad gminnych 14 radnych. Dotąd wpły- .jasne światło na postać kaznodziei, 
nąi do Starostwa tylko jeden protest wyborczy. K siążka k>. 'ukuuiea jest cennęm pr/.y-

  Posieozenit Radj Oddziału Zw straży ®z’’]1kiem de dziejów muszej kulrtuą i życia re-
Pożarnej. W dniu 4 bm w sali konferencyjnej ‘takinego.
Starostwa odbędzie się doroczne zebranie człon ' ---------------
ków Rady Oddziału Związku Straży Pożarnej, 
na którem odbędzie się wybór wlaaz Rady Od­
działu, tudzież uchwalony zostanie pian działał- 
ności Rady i preliminarz budżetowy Oddziału 
na rok 1934- -35. Ponadto zostanie rozpatrzą- F . B O L D W JN  
ny szereg innych doniosłych dla organizacji 
spraw. Sprawozdanie o przebiegu obrad zamieś 
cimy dodatkowo

—W  związku z W ystawą—1 Związek kup­
ców -łonimskich zwołał nadzwyczajne zebranie f)C : ' : phwili ^ , , „ 1.. svm.
członków. PTK w Słonimie powiadamia, że w 1  * ' -1
:wiązku z przystąpieniem zar/ądu związku Pi,L)V u la Mm. lan ru n aer 

knoców do współpracy 2 komitetem wystawo- — Wusbi o tcm. — głos pani Litmmaai-
w-ym w Słon.mie, w naibliższą niedzielę odbę- był równic miły i miękki, pik wyraz j*j tw.i-
dzie się nadzwyczajne zebranie wszystkich n y
członków Związku (upców w Su nimie, poświę j  • długie jralec mięły l iw o w o  wycinek
cone omowienm spraw  w-ystawy , , , . ‘ . i - l i i

Zebranie to  odbędzie się w lokalu Związku * W skazała gasc.own krzesło , dodała:
Kupców o godz. 20-tej. l’- /v k ro  nu (ęroimup....

— I osiedzenie Wydziału Powłatoweg” . — Marą io i o im . 1110 buchnęła łkaniem.
. . , _ .. . . -------  . . .  _ . W dniu 9 bm odbędzie się posiedzenie słonim- W ięc posada była już za ję ta! Przeczucia jej

W  pierwszym dmu zawcMirt rozegrano znw< Iników, P 1 pnrw izym dniu w  klasyfikacji skiego Wydziału Powiatowego na którem roz- bvłv słuszne, żc wszystko za)>owiadało się zbyt
kot lurencje nas ępująct > m. dla pań: 1) ogólnej prowadzi Ka.uarczyk p zed  Tumów patrzone zostaną protesty w związku 7. wybo- wspaniale, aby mogło się spełnić...

Luksie
P O K Ó J  

_  .  DO WYNAJĘCIA
Dr DEsislstirs w pob|,i,, *

s f .o rn  Mickler lcz« 48ryczne i moczop Cłowe. 
k tó rrch  ks. Wileńska 3, od 8 — 1 

i 4 — 8. Te*. 567.

P o c z t o m
P k A C "

_

B ucha ter
dokłtduie cb*zaan.r • 
rtcheckow oiclą pr t*  
■rysiową, retaą, k«- 
piecką, sim onądaw ^ I 
państwwwą, prsysląf,) 
rzeesozaswes sądowy— 
przyjmie pracą wlec** 
rową w Wtlaie. D:z» 
prowsdzs rewizje bil £ 

4 w I rscbasksw sicl 
Zgłoszeni! do Ańzslał 
stircjl ,Słc f* — f i
.Rzeczoznawca*

S fu 2qca
Poszukuje posady 
do wszystkiego ul. 
Wielka 12—24

m n u
Różna

■ n m ,  ,
MooystKs

p r z y j m i j e  w s ra f t t ą  i  
botą w /sk rę t kajM • 
sznlctwa , —
W y k o n a ) e  tcn lw  I 4)1 
gincko. W ielk *  4 » . t

OdntBjmę
2 racji wyjazdu ‘kom­
plet wykwintnych 
mebli (jadalay, sy ­
pialny, gabinet) za 
odpowiednią g w a ­
rancją Oferty do 
Red. „Słowa" Bod 
„L. P.*

Sfcnki parckokiiie
p^wóz wolant do  
sprzedania; tamże 
konie do wynajęcia 
na kuligl, Szeptyc-

lekcle

Na K ursy  K roju
i szycii przyjmnją a 
cien.ce im dostąpną o- 
platą. Nsnka soLdns. 
Królewska 5—11

m. 6, ogląisć można 
od 5—7 p p lnb po- 
rozam ieć sią teleio- 
nicznie 7-94 

DO WYNAJĘCIA 
M I E S Z K A M  1 6  
dla nielicznej inteli­
gentnej rodziny 3 
pokoje z kuchnią 
wygodami tli.Mickie­
wicza Nr. 24 m. 6.

— kiego 5 tel. 13ÓJ-

A b s ó i w e n t k a  P i ę t  m a  t e t
szkoły średniej Prze n łf" “
myślowo Handlowej “lć ° a’ t 
poszukuje pracy. — może ud brskr obawti. 
Może by c do dzieci, pslts i ciepłego abrs- 
szyje, haftuje. — ni* — P,0“
Chęinie na w y ja z d  
Zgłoszenia do A dm .
Słowa poa P. P.

nlone rzeczy do ,«r»-
uia w Redikcjl .Słów** 
ln t ns Równe Pole 
Ms 9 dis Rnrowi.cse —

4)

R U ilo ś ć  M a r y - _ o u
tu ta j,
jrmij.

P io tr /i VILs Ters‘on zje śniswb»ta gr

—  S i i i c . i . c . m ,  —  < > i l ) X ) w i ę M z i a l  Fiotł*, r . ) '  

okazując najniiuo,i«Mi4!V żdziwicnui. chociaż *  
(ńijgu pcgo wiclolctnżuj służby w Ayin rlomu, p» 
ni jjo mz jnci^y-'/) prosiłn o drugie sniad&Die.

fidy d-zwi zamknęły się za P iotrem , pani 
I / jj-r m in o r  u s jiu lła  w  Totolu i p o rła ła  V a .iy - 011 

srcbnio pniucio Dicę.
M c .i) Trou u ot.ząsnę-ła g ło w ą  z  irim icch cm . 

,:<i n !■ j alę!
f b  l.u id z o  d o b rz /T  W  P * 11’ Wiesio n ie  

p  J i ł # !  ró ’.v:ii<ż. -  p o c h w a lił*  P a n l W r i m a e r  
—  .i'<‘, ile  ifnni mu l ; i t 7 

D w a d z ie ś c ia ...
MYŚliiłnm, że osicmimścio!

V!.iiy-lx)u i i łu się szybko • *"le 7-*- 
uwiiżjrłii .aniii, kiedy opowiedziała cało mstor 
,ię swigo życia, duli-kie podróże, odbywane w 
dzieciństwie, śmierć rodziców, życie u A n d e r­
sonów, 11 potem  u „Babei*

S tarsza  kobieta słuchała z przyjemnością 
młodijgo, pięknego głosu. Miło jej było widzieć, 
z jakim  .apetytom M nri-Lon pochłaniał* śni* 
danie.

S p r z ą t a ją c  zc s to łu  r  ‘‘.icho o z n a jm i,
_ [>an Lorrim aor powrócił i jest w -Wo,m 

jiokoju.
Pnni .skinęła głową • Mary-Dou zauważyła 

znowu cień einutkii, który prlom knąl po je j 
(warzy Po chwili wahania, p. Loi-riniaei po­
wiedziała pow ażnie:

— Ten pani przyjaciół, o k lóryai p»»> o po 
wiailała, Ian ry  Mnchell, My' nic woheałbj* 
porzucić swą pracę> dziennikarską, o* ja k iś  
czas? 7 a l a j i  mi się, żc on jest w ym ar^aym  to-

ini dla R vs/arda.„  dla mego sy**! 
(DON.)

|W «" »• WWIIOHI • '

Me to niema znaczę

Lena 1 m. 2,5 s., 2) Suty,, ska, 3) Jabłousk 4) skini. Dobrzyńskim, Mich diakiem i Sołowjewem.

Zimowe Zawody lekkoatletyczne w Przemyślu
PRZEMYŚL PAT. — VV piątek odbyły się 

w Przemyślu w hali sportowej miejscowego O- 
środka WF drugie zimowe zawody lekkoatle
tyczne o mistrzostwo Pohki. Ogólną uwagę i 
uznanie budziła sama hala, całkowicie odnowio
na i przystosowana do warunków zawodów__
Na starcie stanęło okoio 100 zawodników z ca­
łej Polski W hali wybudowano trybunę dla pu­
bliczności i loże reprezentacyjną. Finały- posz­
czególnych konkurzney-j dały wyniki nast..

50 m. pań: 1) Freiwaidowa (Kraków Ma- 
kabi). Kula pan: i)  Cejzikowa-Kobielska (z
W arszawy) 11,36, 2) W ajsówna (Sokół Pebja- 
nice) 11.13. 3) Niedzielska (AZS Poznan) 9^1. 
50 m. panów : 1) Trojanowski (AZS Warsz.)
5.9. 2) Sikorski (W arsz.) 5,9. Rekord Polski w 
hali prbity przez Trojanowskiego. 50 m. przez 
płotki panów: 1) Twardowski (AZ8  W arsz.)
7.9, 2) Kostrzew ki (AZS W arsz.) 8 , 3) Wie­
czorek (Wilno) 300U m.: 1) Orlewski (Pogoń 
Katów.) 9 m. 19,3 s„ 2) R ałka (Cracovia) (122 
3 razy po 800 m. panów : t ) Crócoyia 6 m.

34,1 s., 2) AZS Warsz. 6 m. 35,2 s. 500 m pań: 
1) Świderska (AZS Pozn.) 1:26,1, 2) Nowacka 
(W arsz.) 1:28. Skok v dal z irieisca dla pań: 
1) Sikorzanka 230. Skok wdał dla nanów; i)  
Sikorski 665, 2) Twaruowski 65a, 3) Pławczyk 
655. Skok wzwyż panów: 1) Pławczyk 186 
Skok w zw y/ pań: 1) Orzelówna 141. K ila pa­
nów: I) rilgner (Pozn.) 14,89, 2) Zieleniewski 
(W arsz ) 12.86. 4 razy pc 50 m. pań: 1) AZS 
P t z nań 44,6. 'Łyczka: ' )  Kluk (Legja Warsz ) 
3,84. 6 razy po 50 ni. dla panów: 1) AZS W ar­
szawa. druga Wrarszawianka.

W klasyfikacji ogólnej pierw sze mieisce 
drużynowe zajął AZS Warszawa.

— Z Ix>ng-lsland... 
nia. da bardzo żałuję..

Przyjazny uśmiech doduł jej odwagi:
— Pierw szy raz w ży-ciu jioszukuję posa 

dy i biłiuii pewna, że pani imue przy jmn 
znam francuski, gram , lubię sjiorty ws/.ysl 
ko było, jak  stworzone dla m nie!

Z westchnieniem obejrzała się po przylał 
iiyin, słoneczny/m pokoiku .

— Mnie bardzo martwi ta pomyłka. Mis., 
Terston. Proszę wybaczyć...

Paiu L orrim aer urw ała za.->tanuw_ając się1 
— P ani już zn&li^łft kogoś? — szepnęła nai] t.eiu, czy mc należało /proponować dziew- 

pow strzyniując z trudnością łzy. czynie zwrotu kosztów podróży. Ale M ary Don
Kie mogła opanować swych uezue. Je j nie odgadła je j myśli i szybko oświadczyła, 

doświadczenie i  zmieszanie nie uszły uwadz/' _  \-l<4) broń Boże, to nic nie. szkodzi Tyl

rami do samorządów gminnych.
— Poświęcenie szkoły w Sosnówce. —

Przed kilku dniar.ii poświęcono budynek szkol 
ny w Sosnówce, w powiecie Słonimskim.

Uroczystego ak tu  dokonał ks. prolioszcz «
Sielawńcz. W ójt gminy dziewiątkowickiej wy pani Ix»rrnnaei, „ J a k ą  czarująca dziewczy- ko, czy mogę prosić, :
raził uznanie d la  ofii<amej pracy gromady, — n a !r‘ — przemknęło je j przez myśl. Ża! je j 1, ;omc/,nie taksów kę)
dzięki k tórej nieczynna od la t dwmdzicatu było tej dziewczyny’ i chciała jwoieszyć ją.
szkoła wznawia swą działalność społeczno

.< !»y słnża c\ wczwat

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ 
BAWEŁNĘ —  KUPUJMY SAMODZIA­

ŁOWE WYROBY

wychowawczą.
Zastępca inspektora szkolnego p. \Ył. Ka- 

dyski, podlcrc.ślił ideowy charak ter pracv ilia 
wsjiólnego dobra, onarte j n a  wzajemnem po­
rozumieniu . w spółdziałaniu obywateli z or- 
gamum władz samorządowych i państw o - 
wych, w yraził pr/.ytem uznanie dla urzędu 
gminy i je j naczelnika p. fdiźnia za wykaza 
ne wielokrotnie dowody dbałości o spraw y 
zkołne.

Na zakończenie yjrogratnu te a tr  objazdowy
z Kojowa odegrał wr nowe i sali szkolne i znk- 1 , f ■1 - . 1 . -1 /JtK- ogłoszenie we włoserwt  lal izowan.ą ilo środowiska inscenizację no­
weli Orzeszkowej, zbierając zasłużone oklaski 
w- dowód zrozumienia treści sztuki, i odczu­
cia

— Nic o to chodzi, — uśmiechnęła się ł* 
godni*, — ale zaszło nieporozumienie...

, — Nieporozumienie?
— Tak, ja  poszukuję młodego mężczyzny , 

a nie panienki! Chodzi mi o towarzysza dla 
mego syna, — oczy jej zaszły nagle mgłą — 
Nadawałam ogłoszenie telefonicznie i w redak 
c.ji omylono się pisząc „potrzebna**, zam iast 
.potrzebny*1. Ale już telefonowałam w tej spra 
wir 1 błąd został poprawiony Ju tro  ukaże się

/ej formie.
Spojrzała na bilet Mary-Tx>u i dodała
— Bardzo nu przykro .Miss Tcrston, że 

paju fatygowała, ńą mi próżno. Pani przyiecha 
ła  z Ne w-Yorku ?.

W ydawca Stanisław Mackiewicz

-  Odeślę panią moim samochodem - Ail 
nm pani jes/c/i- trochę czasu do pociągu.

Pani L-utucmu zauwnż.y)e> gość |W- 
bladł liardzo. M ary-łam osłabła z gftodu i wzru 
szenia

— Niecli pum zaczeka tu ta j 1 wypije zc 
mnu iltżankę k iwy. Młn.- nio o tej porze j-i- 
dam lirugji ćińailauie, pani dotrzym a mi towa 
rzy>tw-H. Będę ’rvaŻ!Hii, żeby się pa ni m spór. 
ni hi 11.1 |

- Dziękuję bardzo, zostanę z przyjcin- 
iif/śeią, — oświadczyła M ary-I/)u.

Pani I 01 "riscr zad/woniła i powici!zi.iłu 
lUicząc.' d • służącego:

Proszę podać mo.ią kuwę 1 ?iandwitche

Drukamfei Skiwa*
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